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Na prowineyi, z przesyłką pocztową .
Państwie Niemieekism . . . .

W n i e j s e u .....................................
A?oeh, Franeyi, Anglii, Belgii,

‘. zwa;earyi, Tnreyi i innych krajów
Pajsdynozy nrmer kosztuje 10  centów, z przesyłką p.oztewą 14 oentiw. 

P renum era t ‘ przyj.,*uje ołe tylko  za ća ly  miesiąc.
Łiisty z pieniędzmi i przeloty pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad
syłać franco dc Adciinistraoyi /yijwri Reformy w Kri kowie. - - Tzisty reklamacyjne nieopuczę- 

towane nic po-Bogają opłaeio pocztowej. — Lutów nu frankowanych nie przyjmuje się 
Rękopiomów nadsytanych Redak^ya r ie  zwraca.

Adres Bedakeyi 1 A dmin Antracyt — Vllca iw, Jana Ur 18.

N O W A

REFORMA
P r e n u m e r a t ę  p r * j j m u f ą

. > skiego w hali Sukiennie HikOoel J. Bajeru
przy nliey Grodzkiej i I-,dt. ińekiego v Bynku. -  O ę łe s z e n ła  (inseraty; przyjmuj* Admini- 
siraeyt za opłatą od miejset wiersza drobnem pismem (petit), z ł  pierwszy raz 0  et-, z l  ratdy 
aa-i-pny raz po 5 eeit. A a d e s la n e  (na 8 stronnicy dziennika) od miejsea wierne drukiem 
drohnyr po 30 et. za każdy raz. O g ło s z e n ia  d e  „ R e f o rm y '-  (prospekta, cyrkularne 
ogłoszeni) Itp.) przyjmuje się za cenę 1 «r. od 100 'tg^emplany dla zamięjBuowyeh, a 50 eent. 
od 1^0 egz i. dla mi) jeeowj sh p/er-meratorów. — Należytoi; uprasza się n a p r z ń d  nadesłać 
przol azem pocztowym — O g łe iu o u ia  1 p r e n n m e r a i e  przyjmrją.-lfc b a r w i )  Ag. „No
wej Reformy" w l.iygarni F. H, Bloh^ra iAltenbciga); — W  1  r i u . w i e  handle: J. Pelong- 
i Kamila Buoma; -  "d - i » —. z t t  k  księgarnia J. A Pi llars ; — W  F  rzem ^S iU  han
del Leona Weis. * 1 Spółki; — V. f a r n « p e l n  księgarnia L (iiUczka; — W  W ie d n iu  
pp. Haase.Jtein & Wigier rtakze w r  -mburgu, F. anafurcie nud Menem, Berlinie, bipskn, Bazylei 
l Wrooławiu) A Oppehit Stubenbaet^i Nr 8, B K use (tauże w Berlinie, Hamburgu, Mo- 
nueniuir i Norymnerdzę*.) W  P a r y s a  Księgarnia Luzemburgska 3 nie des Granda Auguitins

Od Wydawnictwa.

Upraszamy Szanownych Prenumerato
rów o rychle odnowienie prenumeraty, któ
ra wynosi: 

z a  i i i  t a j :
W miejscu . . . .  1 złr. 5 0  c.
Z odnoszeniem do domu ta zł . JO c.
Z przesyłką pocztową #  złr. — o.

z a  m a j  i  c z e r w i e c :
W m iejscu  łfc złr. 60 c.
Z odnoszeniem do domu 4 złr. 20 c.
Z przesyłką pocztową . 4  złr. — c,

Nowy projekt kolejowy.

Do licznych projektów budowy nowych dróg 
żelaznych, przybywa obecnie jedbn jeszcze, któ
ry na zem zdaniem ze wzzech miar na poparcie 
zasługuje. Jest to projektowane przez obywatel
stwo powiatu wielickiego połączenie W i e 1 i c z ki 
lub S w o s z o w i c  ze stacyą kolei podkarpackiej 
(transwersalnej) D o b r a .  Piojekt ten — jag wy
każemy — jest szczególniej ważny dla miasta 
Krakowa, i już choóby i  tegt tylko względu po
winien rychło wyjść ze sfery pobożnych życzeń. 
Opracowany za inieyatywą i nakładem pp Hen
ryka T u r n a u ,  b. oficera inżynieryi i właści
ciela Dobczyc, Zygmunta P r u s z y ń s k i e g o  
Ze Skrzydlny — i Adama F i n k a  właściciela Ko
mornik — przedstawia on przedewszystkiem naj
krótsze i najprędsze połączenie Krakowa z naj- 
ważniejśzcm naszemi zdrojowiskami krajowemi. 
Dziwnie bowiem niefortunnie wypadły dla tych 
zdrojowisk gotowe już lub na ukończeniu będące 
linije komunikacyjne. Kraków jest dla tych zdio- 
jowisk punktem niesłychanie ważnym, nietylko 
dla tego, że sam od siebie dostarcza iin co ro
ku bardzo poważnego kontyngensu gości, aie że 
tędy dążą do nich tak liczni, z każdym rokiem 
liczniejsi goście z zaboru pruskiego, z Królestwa, 
z Litwy nawet. Otóż obecnie, pomimo kolei le- 
luchowskiej i transwersalnej połączenie Krakowa 
ze zdrojowiskami naszemi jest bardzo długie i 
uciążliwe, trzeba bowiem kołować przez Tarnów, 
a wtedy się jaa do Sącza 22 mil, albo — po u- 
kończaniu odnogi transwersalnej — na Suchą 
mi. 24 do N. Sącza. Gdyby zaS kplej Wieliczka- 
Dobra przyszła do skutku, byłoby: z Krakowa 
do Wieliczki 2 mile, z Wieliczki do Dobry 7 
mil, z Dobry do N. Sącza 5 mil, razem 14 mil, 
f 8 mniej niż na Tarnów, o 10 mniej niż na 
Suchą. Korzyść zarówno dla Krakowa jak i dla 
zdrojowisk bijąca w oczy, niezawodnie bowiem 
z powodu tak znacznego skrócenia drogi ruch 
znacznie się ożywi i wzrośnie. Nie można wpraw 
dzie porównać naszych zdrojowisk ze światowemi 
zdrojowiskami czeskiemi. które z całego świata 
gości ściągają — ale w każdym razie nie będzie 
to zbyt śmiałem, gdy przy pomniemy, że kolej 
busztiehradzka w Czechach prawie wyłącznie ełu- 
iy miejscom kąpielowym, i niesłychane im od
daje usługi. Byłoby tu. coś podobnego, na mniej
szą tylko skalę.

Wszakże nie aainym tylko zdrojowiskom kolej 
ta służyć będzie. Ma ona także swoje znaczenie 
haudlowe Bo naprze przez Nuwy Sącz będzie 
najbliższą linią ■iumunikacj.ną między Krakowem 
a Północnemi Węgrami, gdzie niejeden nasz pro
dukt możemy zbywać, z*ad też i sami sprowa
dzamy wcale poważne ilości towarów. Dość 
wpomnieć np o handlu witiem, który w naszym 
ruchu handlowym nie małą odgrywa rolę. Omi

nięty przez kolej transwersalną, Kraków przez tę 
nową linię chuć w pewnej części wynagrodzi so
bie stratę poniesioną przez to ominięcie, wszel
kie bowiem frachty z Węgier do Królestwa i Prus, 
naturalnie na Kraków się zwrócą.

Okolica, którąby projektowana kolej przecięła, 
ma już obecnie woalo poważny ruch handlowy, 
który zasili tę kolej znacznemi transportami, i 
naturalnie przez ułatwienie komunikacyi wzma
gać się będzie. Nad Babą rozwinął się wcale 
znaczny przemysł leśny, a już dzisiaj wywoź, 
. u i .  okolica wiele budulca, desek, gontów, kle
pek . t. p. Znane są idu vna raiaUjsze kamiemo • 
łomy, dostarczające w LarJao wielkich ilościach 
płyt ciosowych, używanych do bndowli w Krako
wie i całej Zachodniej Galicyi a nawet i w Kró
lestwie, dokąd go do obwarowania brzegów W i
sły spławiano. Kilkadziesiąt tysięcy metrycznych 
cetnarów kamienia tego wywozi się co roku z 
kamieniołomów, a oczywiście przez ułatwienie 
komunikacyi ruch ten mógłby się bardzo zna
cznie podnieść. Dodajmyż jeszcze, że lud tam
tejszy bardzo jest chętny i zręczny do kamie- 
niarki, że zatem przez zwiększenie produkcyi i 
wywozu podniosłaby się zarobkowość okolicznych 
włościan.

Jest jeszcze jeden wzgląd ważny dla Krakowa, 
a jest nim aprowizacya miasta w artykuły żywno
ści, którą każda nowa z Krakowa wychodząca li
nia podnosi i ułatwia , a tern bardziej linia prze
cinająca okolicę, z której j ik  wiadomo krakow
scy rzeźnicy na Urgath w Liuanowy, Dobczycach, 
Tymbarku i t. p zaopatrują się w bydło rzeźne 
i kolnę Skutkiem wybudowania kolei podkarpa
ckiej z jej odnogami, wywóz bydła tego zwróci 
Dię wprost do Wiednia, podczas gdy kolej z Wie
liczki do Dobry zapobieże temu zwrotowi i uła
twi zaopatrzenie Krakowa w mięso.

Kolej Karola Ludwika jest także w projekcie 
tym interesowana i powinnaby go usilnie poprzeć, 
nowa kolej podniosłaby bardzo znacznie rucb 
handlowy na dwumilowej przestrzeni z Krakowa 
do Wieliczki, która dotąd służy wyłącznie tylko 
żupom wielickim.

Pod względom strategicznym zasięgnięto w W ie- 
dniu informacyę i przekonano się, że w wysokich 
sferach wojskowych projekt ten nie tylko nie na
trafia na opór, ate owszem uznany jost jako u- 
żyteczny, co się łatwo tłumaczy tern, że łączy on 
najkrótszą drogą północne Węgry z tak ważną 
twierdzą jaką jest Kraków, i tworzy dla tej twier
dzy nową linię dowozową za Irontem.

Go do strony technicznej zdjęte szczegółowe 
piany sytuacyjne i poczynione pomiary przeko
nały, że bez wielkich spadków, bez tunelów i 
wiaduktów da się ta linia przeprowadzić. Kto ją 
ma budować? czy rząd, czy KoKi Kaiola Ludwi
ka iun może jakie osobne konsoreyum, to pytanie 
otwartem jeszcze pozostać musi Zasługą mieya- 
torów jest, że sam projekt podnieśli, nie szczę
dząc trudów i kosztó»r na przedwstępne czynno
ści, a rzeczą kr»iu będzie, projekt poprzeć. Prze- 
dewszystkiem zaś powinni się tern zająć intere
sowani, tymi zaś oprócz ludności okolic, które 
kolej ma przeciąć, są: miasto Kraków, Akademia 
umiejętności jaku właścicielka Szczawnicy, właści
ciele innych zdrojowisk, wreszcie kolej Karola 
Ludwika Ze strony tych interesowanych i w o- 
góle dbałego o dobro kraju obywatelstwa powi
nien projekt ten doznać szczerego, energicznego 
poparcia.

Wybory do Rad powiatowych.

D ą b r o w a , 30 kwietnia.
Z wyborów do Rady pow. z małej posiadłości

możemy być zadowoleni, pomimo, że weszło tyl
ko pięciu z dawnej Bady a siedmiu nowych. 
Wybrani zostali: Feliks Gtyglewski, właść. real
ności, Maciej Kozaczka wójt, Leonard Wiśniew
ski, właćć. dóbr, Józef Mermel, włościanin, Adolf 
Kukieł, dyr. to w. zaliczkowego, Józef Męciński 
właść. dóbr, wójtowie: Jó rfi Gądek i Andrzej 
Strzysz, włościanie Jan ban&i i Wojciech Łata, 
oraz proboszczowie ks. Ludwik Kozik i ks. Jó
zef PJoian.

G o rlic e , 30 kwietnia.
Wybory z gmin wiejskich wypadły dobrze. 

Wybrani najrozsądniejsi z włościan, sześciu Ma
zurów i tylni Rusinów a mianowicie: Barszcz 
SebaBtyan z Ropiej polskiej, Michalec Michał z 
Binarowej, Sznrek Stanisław z Kobylanki, Nie
miec Wincenty z Ropy, Wałęga Michał z Mo
szczenicy, Zacharyasz Tomasz z Biesny, Dragan 
Mikołaj z Rozdziela, Fekuła Kryć z Łosia, Ma 
lecki Emilian z Klenkówki, ObuszLiewicz Teofan 
z Hauczowy, San dowieź Tymko ze Zdyni, Szkir- 
pan Julian z Małastowa.

L im a n o w a ,  30 kwietnia. 
Wybory u nas trwały dwa dni, i jeszcze nie 

są ukończone. Głosy tak się rozstrzeliły, ie  wczo
raj tylko 4 otrzymało absolutną większość, przy 
dalszych wyborach — dzisiaj — wybrano tylko 
6, i pozostaje jeszcze dwóch do wybrania. Do
tychczas wyszli z urny : Kaźmierz Kruk, dr. m«d. 
Szymon Biernat, włościanin, wójt z Mor Jarki; 
Tadeusz Romer, właściei dóbr i wiceprezes Ru
dy powiatowej; Franciszek Gross, notaryusz, 
Antoni Janik, właściciel realności i burmistrz 
i  imanowy • Wincenty Biedroń, włościanin i wójt 
Lipowego, ks. Antoni Kmietowicz, proboszcz 
w Stopnicach; Majcher Skrzątek, z Tymbarku, 
włościanin; Józef Zelek, włościanin z Jaw orzny; 
Jan Puch, włościanin z Starei-wsi.

f  UśSi a .hów  30 kwietnia. 
Wybory do Rady powiat, z grupy posiadłości 

mniejszych rozpoczęły się wczoraj o godi 10 z 
rana. Głosujących było 158, scrutinium ogłoszo
no o godz, 9 wieczorem; głosy rozstrzelone pa
dły na 76 kandydatów, o których jeden tylko, 
Franciszek Schick rolnik (kolonista) z Felsendorf 

j otrzymał 113 głoi
Drugie głosowanie rozpoczęło się o godz. 10 

wieczorem, a rezultat jego ogłoszony dziś z rana 
jest następujący:

Głosowało 95 — absolutną większość otrzyma
li . Dmytro Łebedowicz rolnik z Gorajca gł. 78, 
Mikołaj Kłosowski rolnik z Znkowa, gł 62, Jan 
Lauder pocztmiatrz i burmistrz z Cieszanowa gł 
56, Antoni Schick rolnik z Freifeld 55 Dmytro 
Rybałs rolnik z Lublińca 54, Jan Tabaczek rol
nik z Bnrgan 50.

Pizy ścićhjszem głosowaniu — głosowało 30 — 
wyezli ks. Józef Fedonowica proboszcz o. gr. k. 
w Krupcu 30 gł., Oresi Cicimirski c. k. adjunkt 
sąd. w Cieszanowie 26, Michał Lubycki wójt 
z Brusna Starego 26 gł., Ks. Aleksander Sem- 
braiowicz paroch o. gr. k. w Nowem Siole 26 , 
Dmytro Hul rolnik z Nowego Sioła 25.

M o ś c is k a , 30 kwietnia. 
W ybrani: włościanie V) alenty Bilewicz i Jurko 

Olechów, proboszcz ka. Jan W ójtowicz, dziekan 
ks. Teofil Sienkiewicz, proboszcz ks. Leonard 
Solecki, gospodarz Wojciech Swietalski, wójt JaD 
Szwaluk, właściciel dóbr Zygmunt Zuker, wójto
wie Jan Hrydyński i Hryfilo Kozak, przełożony 
obszaru dworskiego Antoni Sieńczak i wójt Wa
wrzyniec Winiarski.

b a m b o r , 30 ku>iein>a.
Z grupy mniejszej własności wybrani do Rady 

powiatowej: dr. Karol Pawlinski, adwokat, d„ 
tychczasowy marszałek: Jan  Baraniecki, wł. real. 
w Horodjazcza; Jan Iwanczyszak, wł. real. z Bi- 
skowic; Adam Kioher, nacz. gm. z Kalinowa; 
Piotr Lityński, wł. r. z Bilinj ; Kasper NadybsL, 
wł. r. z Ozukwi; Bazyli Płf jłcaez wł. r. z Bere- 
żnicy; Paweł Pawłowski, naceel. gm. z Nowo- 
szyc; Jan Pabławski, naczel. gm. z Kulczyc szl.; 
Franciszek Smereka, wł. r. z Sąsiadowic; Bazyli 
Siedlecki, naczel. gm. z Sielca i Michał Popiel, 
ob. m. Sambora.

Ż y d a y z ó w , 30 kwietnia.
Wczoraj z mniejszych posiadłości w powiecie 

żydaczowtk;m , wybrani do Rzdy powiatowej: 
ke. gr. kat. Łopatyński z Rozdołu, ks. Sawiuk 
z Zabłotowiec, ks. Hoszowski z Włodzimira, ks. 
Filipowski z Młynisk, ke Siengalewicz z Rndy, 
tudzież włościanie: Tatczyu z Iwanowiec, Korecki 
z Krupka, Slusar z Dubrawki, TWwdiak z Rudnik, 
Grędzoła z Mielnicza i Wasyl Wolicki z Woł- 
czniowa.

Z b a r a i ,  J O  k u  i e t n i a .
Z grupy gmin wie skich wybrani wczoraj do 

Rady powiatowej zbaraskiej: ks. Mikołaj Sieezyn- 
ski, poseł; ks. Andrzej Kaczała, brat posła; ks. 
Maliszewski gr. kat. dziekan i dziewięciu wło
ścian.

W sprawie likwidacyi Banku włościań
skiego.

Przed dwoma miesiącami wspomnieliśmy o my
śli poruszonej przez dr. Lubińskiego ze Stanisła
wowa , ażeby włościanom, będącym dłużnikami 
Banku włościańskiego upłaię długu tego ułatwić, 
przez tworzenie specyalnie w tym celu Towa
rzystw zaliczkowych. Wnioskodawca jako członek 
komitetu, zawiązanego w tej sprawie dla powiatu 
stanisławowskiego, myśl cwoją rozwinął obszer
niej w memoryale, wniesionym do prezesa tego* 
komitetu i do likwidatorów Banku włościańskie
go. Z memoryału tego opuszczamy część ogólną, 
a zamieszczamy w całości samo rozwinięcie wła
ściwego projektu

Autor przyjmuje jako podstawę dalszego dzia
łania w sprawie likwidacyi, iż właściciele listów 
dłużnych mają otrzymać 50 prc. ich nominalnej 
wartości — że za to trzeba im zapewnić nieza
wodne, rychłe i łatwe odebranie tej zniżonej o 
połowę należytości, i że wreszcie co do włościan, 
należy w sprawie spłaty ich długów przyjąć za
sadę własnej pomocy, w miejsce ulubionej obcej 
pomocy od kra ju , powiatu lub gminy. W tym 
celu proponuje tedy, aby utworzyć Towarzystwa 
zaliczkowe złożone z dłużn.ków Banku, nie po
wiatowe, ale okręgowe, obejmujące po kilka po
wiatów a to dlatego, iż wówczas b^dą one roz
porządzać większą intelektualną i m ateryJną siłą 
do osiągnięcia celu. Myśl tę rozwija na przykła
dzie własnej okolicy i pi»ze:

Chcąc przystąpić do utworzenia takiego Towa
rzystwa paliczkowego w Stanisławowie, połączył
bym cztery powiaty t. j. Stanioławów, Boborod- 
czany, Nadwórnę i Tłumacz, które według za
mknięcia rachunkowego tego Banku z dnia 31 
grudni* 1883 liczą 1826 dłużników.

Te cztery powiaty dłużne są Bankowi w sa
mym kapitale 246.870 złr. 99 ct.

Według tego zamknięcia rachunkowegu wyno
szą udzielone przez Bank pożyczki wszystkim wło
ścianom w kraju sumę 6,207.614 złr. 28 ct.,

zaś zaległe odsetki 1,382.517 -złr. 25 ct., a zale
głe odsetki zwłoki 1,640.596 złr. ?2 ct,, czyli 
Odsetki od pożyczki i odsetki zwłoii od owycn 
6,207.614 złr. 28 ct. wynoszą razem 3,023.1x3 
wi*i 97 ct. t. j. więcej niż połowę tege, co sam 
kapitał wynosi.

Do rachunku przyjmijmy cyfry okrągłe, t. j. 
te Wozyscy dłużnicy włościańscy Bankn winni 
aą w kapitale 6,000.000 z ł r . , a w procentach 
i odsetkach zwłoki 3,000.000 złr. z czego wypa
dnie, że nasze cztery wyz wymienione powiaty, 
jeżeli dłużne są m kapitale 246.870 złr. 99 ct., 
to podług powyższego s o s o m  dłużne, są tr pro
centach i udsetkacl. zwłoki 123,435 złr 47 Y, 
ct., czyli razem w kapitale i odsetkach 360.306 
złr. 48 Y, et.

Otóż gdyby z dłużników z tych czterech po
wiatów ntworzono Towarzystwo zaliczkowe i za
proponowano 50 prc. lej sumy w drodze ugody 
likwidatorom na całkowite umorzenie pretonsyi 
B anku, to natenczas musiałoty takie Towarzy
stwo zaliczkowe zapłacić połowę od 360.306 złr. 
48Yi c t . , t. j. sumę 180.153 złr 24 ct. w. a. 
Jednak zkąd wzięć ię kwotę ? — każdy zapyta. 
W odpowiedzi na to biorę znów za podstawę te 
cztery powiaty, liczące 1826 dłnżników i gdyby
śmy przyjęli gospodarstwo każdego dłużnika na 
minimum trzech morgow tylko, be zdaje mi się 
gospodarzom mającym mniej jak trzy morgi roli 
pożyczek nie udzielano, to 1326 gospodarstw wło
ściańskich przedstawiają 5478 morgów roli.

Biorąc najniższą cenę moiga po 70 złr., wy
niesie wartość tego obszaru 882.460 złr., t. j. 
więcej jak dwa razy tyle, ile potrzeba na spła
cenie Banku włościańskiego przez dłużników tych 
czterech powiatów, w przypuszczeniu, że obecny 
zarsąd banku prryjąłby 50 procent całej swo
jej pretensyi. Jeżeli zaś ziemia sama wartą jest 
382.466 złr. nie iicząc budynków i inwentarzy 
żywych i martwych, to w takim razie któż mógł
by przypuścić, że Bank krajowy takiemu Towa
rzystwu zaliczkowemu, którego członkowie wszy
scy razem mają taki majątek i które pudda się 
jego ściszej kontroli mógłby odmówić potyczL 
w obligacb komunalnych i pożyczka tana nie po
trzebowałaby ani poręki gmin lub powiatu, lecz 
samo takie Towarzystwo zaliczkowe dawałoby do
stateczną rękojmię; zaś cuonkowie Towa»sys*wa 
a dzisiejsi dłużnicy Banko włoiciańckiego mie
liby tę korzyść, żc pożyczkę ta tą  mieliby rozło
żoną na lat 20 z procentem tyiko po 5 od s u  
i drobnym dodatkiem na administrację Tcwrar&y- 
stwa.

Podnoszono obawę, że spłaesjąc całkowicie 
Bans włościański w drodze takiej ugody przez 
utworzyć się mające low arz. zaliczkowe, zostaną 
dłużnicy tego BanLn zawsze jeszcze < dpowiedzialni 
temu Bankowi do pięciokrotnego u działa swojego.

Otóż pominąwszy, że jeżeliby w s z y s c y  człon
kowie całego powiatu swoje pożyczki w ten spo
sób spłacili, natenczas po iług artyi ułu 13 statutu 
Banku włościańsLiegu ta odpowiedzialność ustaje, 
tc próczj tego, według ostatniogć uftnj.n art 97 
tego statutu, likw.dawowie Banku włościańskie
go mogą na podstawie uchwały walnago zgroma
dzenia, po zatwierdzeniu tejże przez niadzę Wy
konawczą państwa , przenieść prawa i obowiązki 
rozwiązanego Zakładu na inne Towanpdtww, więc 
jest sposób bardzc łatwy odłączenia całych po
wiatów przez takie Towarzystwa zaliczkowe , od 
wszelkich spraw i interwśów Bank* włościań
skiego.

Chodzi teraz o to czy takie rozwiązanie kwe- 
styi dałoby się pogodzić z interesem wl. wycieli 
Banku włościańskiego.

Podług zamknięcia tachunkAw tego Panka z 
dnia 31 grudnia 1883, j u  wyżej nadmieniłem 
wynoszą pretensye Banku w pożyczkach włością-

M ię d z y  ludźmi.
8) N o w e l l ą .

(Cięg dalszy)
Doktorowa P in te ls mieszkała na drugiem pię

trze w tej kamienit-y co Ekscelencya, wolałaby 
on&; żeby i ojciec Zosi był katolikiem, Zosia 
byłaby zupełną katoliczkę . aje cóż rot)ió ? _  
jakoś się trzym ał-, przed co tydzień się
zmieniały nauczycielki, bo la ła  Oluuia była 
bardzo dobrem dzieckiem, tylko za najlżejszym 
powodem, czasem i bez powodu zaczynała ko
pać nogam i, krzyczała i rzucała się po ziemj 
Matka mówiła, że jest trochę za żywa, ojciec 
ten zbytek żywości chciał jej wytłuc harapem, 
słudzy mówili, że mała panienka ma „psie go
dziny “, a stara babka myślała, że to skaranie 
Boże. . .  za co ? Wiedziała ona za co . . .  kiwała 
głową tj lko, bo to prowadzenie katolickie, ten 
dom pański me podobały jej się, gryzła się sta
rowana, ale poradzić nie mogła, ojmowa wnio
sła mężowi wraz z swą niezbyt ujmującą osobą 
pięćdziesiąt tysięcy, więc rządziła. Matka wolała
by w duszy, żeby jej Łejt. co się Leonem pod
pisywał , wziął jaką prostą Żydóweczkę z dobre
go dom u, coby umiała mięso koszerować i świę-

trzymać, ale on był doktorem i musiał mieć 
bogatą i wykształconą żonę. Więc chodziła po 
tych strojnych salonach ta stara kobieta w żół
tym ezepeczku futrami naszywanym i na sobgtę 
uskładała swą staroświecką bindę perłową i dya- 
mentowe kolce i miała # tym domu kąt jeden, 
gdzie na stole leżały dwie grube księgi do mo
dlitwy. Tam stawała z sercem nabrzmiałem łza
mi i boleść swą wylewała niebu długiem), prze

ciągiem skargi i płakała i modliła się za siebie, 
za syna i synowę, za małą Olę. Córeczkę tw ą, 
pan: doktorowa nazwała „Glą“ — tego pięknego 
imienia staruszka sobie przetiómaczyć nio umiała 
na swój język, ją nazj wano .Burcią,, kiedy była 
taka mała jBszcze i ona myślała biedaczka, że i 
wnuczkę jej nazwą Imieniem, ale i tego nie. Dzia
ła się tu w tym domu niesłychana krzywda tej 
kobiecie! Ona znosiła, tylko głową kiwała. Tak- 
by chciała, żeby jej małą, jeżeli się już uczyć 
miała koniecznie, uczył siary molamed , ale to 
było jeszcze jedno gorące życzeÓtA^ie wypowie
dziane , jedno pragnienie więcej skrywane w głę
bi tej zawiędłej piers>. Małą Olę uczyła panna 
Dalbern, bo pani doktorowa tak chciała, a puni 
doktorowa tak chciała, bo panna Dalbern uczyła 
w najlepszych domach, uczyła u Ekscelencyi na 
pierwszem piętrze. Gdy się jednak próba nie po
wiodła, Zosia chciała ustąpić miejsca dziesiątej 
nauczycielce z kolei. „Może inna szczęśliwszą 
będzie “

pani I — wołała doktorowa, to dzie
cko nie jest jeszcze najgorsze, że tam trochę 
żywe. . .  jak dziecko. Z dziećmi trzeba cierpli
wie, wyrozumiale, a pani jeszcze taka młoda.... 
Zosia rzeczywiście była bardzo młoda jeszcze.

— Co ona pani zrobiła takiego ? — pytała 
wykształcona pani doktorowa.

Zosia przygryzła usta , a pani doktorowa za
wołała Oli.

— Widzisz Oluniu, pani chce odejść, pani cię 
nie chce uczyć, bo byłaś niegrzeczna, przeproś 
panią.

Oluniu, którą „psia godzina“ ominęła, wsko
czyła na panią, objęła ją za szyję.

— Moja ukochana, moja słodka pani, już nie 
będę nigdy I

— Widzi pani, jakie to złote dziecko — pani 
doktorowa miała łzy wzruszenia pod szkłami 
ćwik era.

Zosia została, bo 01 unia powiedziała, że bę
dzie słuchać i już wtedy wszystkie Ma-yle się 
pochowały.

Miała więc dwie lekcye i trzecie szczęście. 
Poszłu do biura szukać nowej pracy i lam jej 
powie<L/ano, że ma szczęście wielkie.

— Właśnie w tych dniach zgłosiła się pani 
Mayer o nauczycielkę do dziesięcioletniej dzie
wczynki . . .  i tak me ma kogo, mcżebj pani?...

Zosia uradowana pobiegła a  wekazanj m adre
sem i weszła do pysznegc dqmn państwa Maye
rów. Panna Lola, najstarsza có rk a , przyjęła ją 
w kremowym buduarze, bo była brunetką, deli
katną rąGztą uścisnęła dłoń Zosi i t  serdeczną 
uprzeimością pytała je j, czyby nie chciała po
święcić jednej godziny codziennie, udzielać -u»- 
łej dziewczynce szkolnych przedmiotów. Zosia 
skłoniła się w milczeniu i spojrzała. Za starszą 
siostrą stała dziewczynka oparta o. podus/ki ka
napy.

— Zapewne to moja przyszła uczennica — 
spytała z uśm,erhem.

Dziewczynka usnnęła się, wstrzęsła bujne lo
ki, ściągała usteczka i wielkiem; ciemnemi oczy
ma wypatrzyła się impertynencko na nauczycie 
kę. „Ona ją uczyć, “ Jej mama do nauki przy
jęła panią de Berto!, rodowitą paryżanką (co 
wychowała hrabiankę K . . )  taką wysoką psnię 
i  lokami. I  teraz opaby się uczyć miała u tej 
panny, co ani loków uie miała i taka była nie 
większa nawet od Loli, a kapelusz miała tak i, 
że ładniejszy już nui»i M arcyna, pokojówka. — 
Ona ją uczyć ? Coby też m&m* na to powiedziała?...

— Uoby też mama na to powiedziała ? — my

ślała w tej chwili panna Lola z dziwnym uśmie
chem — Lilii, to nadzwyczajne dziecko uczyć 
jakaś dziewczyna z ulicy, zatracać jej* rzadkie ta- 
len ta .... 1 zarumieniła się lekko.

— Nie,  pani, uczennica młodsza cośkolwiek, 
L ilii, każ zawołać Anki!

Za chwilę Lilii wróciła.
— Anki nie m a, kucLarka mówiła, że posz<a 

do magli.
Poszła do magli ta mała dziesięcioletnia A nka. 

Małe to to jeszcze, ale już omie pomoc z pracz
ce przydźwigać kosz z bielizną, magiel zważyć, 
wałek nawinąć, ta córka lckajska, cierpiana w 
domu jedynie z wielkiej łaskawości pańskiej. 
Anka była córką lokajki. Kiedy po kilkunastole
tniej służbie stara JózetL. um arła, kłopot był 
z dziewczyną. Do służby było to jeszcze za ma
łe, do ochrony za wielkie, a nikt do tego przy
znać się nie chciał. — „Zostawmy ją num©“ — 
prosiła panna Lola. Pani Mayerów a namyśliła się, 
poradziła się z mężem, wreszcie zostawiła ją. 
„Zawsze się przyda na co, czy posłać gdzie, czy 
przynieść c o . . .  zawadzać nie będz ie / I  dz:ew- 
czynina została i nie zawadzała. Ze wszystkich 
może najwięcej robiła, najwięcej biegała, fo,9 
kajaką sierotą posługiwali się wsąrscy, posługi
wało się państwo, posługiwali się inu. słudzy- 
Stare niedodarte sukienki Lilii, stanowiły jej 
strój niedzielny, resztki z paóokiego stołu, któ- 
remi ją  kucharka darzyła, były jej ucztą Pr^w- 
dZiWą. A pani Mayer tłómaczyłs gościom: „Tej 
uoli się zawsze egzaluicye trzymały“i *16 jakoś 

Jnie gniewała się dziś na egzaltowauą 'órkę. Pan- 
n a  Lola jednał, w egzaltwiyi swej postąpiła o krok 
laiej. „Muszę ją czegoś uczyć, myślała, bo bie

dną sierotę ljważałif za swoją. Tuszła do pokojn 
pani de Birtot i prosiła, czyby ona nie chciała

zezwolić, żeby Anka przysłuchiwała się niektó
rym Iekcyom Lilii i korzystała z nich.

— A  quoi bon mademoisette! — spytała fran
cuska i wypatrzyła się na mą taka zdziwiona, 
że panna prośby swej nie powtórzyła. Zdziwienie 
jej zresztą było zupełnie słusznem. Dla Lilii obl 
była doskonałą nauczycielką, uczyła mitologii, 
historyi Franeyi i t. p po francusku, bo po pol
sku me umiała. Była też doskonałą nauczycielką 
dla sam,3, pani. Ta urodzona szlachcianka, rodo
wita P&ryżanka, co po polsku ani słowa nic u- 
miała, co wychowała hrabiankę K . b /ł-  w tym 
bogatym domo żywym modelem dystynkcyi i 
szyku dia gospc lyiii — umiała przyuczać de^ 
czystegu paryskiego akcentu, umiała wdraża^ 
elegancki) maniery, ale Ance, nie tak dystyngo
wanej trzeba było osoby Dziewczyna czytać nie 
umiała.

— Poślę ją  do szkoły 1 — myślała pannr L o
la. Ale kiedy myśl swą odważyła się ubrać w 
w słowa i wypowiedzieć ją głośne, man j juł nie 
uśmiechała się pobłażliwie na te egzaltacje.

— Zwaryowałaś! . . .  czy co ? — krzyknęła c»- 
/irm swym donośnym głosem, aż się w preedpo- 
Foju rozległo. I  w oburzeniu zapomniała ie  jej 
żywy model dystynkcyi nigdy głosu tak zbytnio 
nie podnosił — lecz słówka cedził przez zaci
śnięte zęby, zapomniała, że od lat kilkunastu, 
odkąd dom bankowy jej męża należy do pier
wszych w mieście, odkąd ona do najlepszych za
licza się towarzystw, ie  od tngo czasu nigdy tak 
gminne stowo ust iej nie splamiło.

(C. d n )
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nom udzielonych, w kapitale 6 207.614 złr. 28 
ct., w odsetkach 1,382.517 złr. 25 ct. w odset
kach zwłoki 1,640.596 złr. 72 ct., razem 9,230 728 
złr. 25 ct., więc jeżeliby w całym kraju takie 
Towarzystwa się utworzyły i 50 prc. tej sumy 
zarządowi Banku złożyły, mieliby likw.datorcwie 
Banku włościańskiego na zapłacenie listów dłu
żnych przez poprzednią dyrekcyę emitowanych 
sumę 4,815.364 złr. w. a. Listów w obiegu bę
dących podług powyższego zamknięcia rachunko
wego znajduje się na G,o96.900 złr., zaś wyloso
wanych 742.800 na 7,639.700 złr., co w sto
sunku do powyższej sumy 4 615 364 złr. czym 
więcej jak 60 prc. na 100 złr. listami dłużnemi 
(mylnie zastawne zwanemi) — a więc o wiele 
korzystniej .jak dzisiejszy kurs tych listów wy
nosi.

Tym sposobem też i inne pasywa banku mia
łyby pourycie baidzo znaczne w dobrach i real- 
nościach i innych aktywach do banku należą- 
cych.

LikwiJacya banu u mugłaby być w czasie sto
sunkowo bardzo krótkim ukończoną i cała ta 
kwestya od razu rozwiązaną.

Niech więc obywatele kraju, a wszczególDości 
kompetentne wtadze wezmą tę rzecz pod rozwa
gę, byi może, żc projekt mój wart bliższego za
stanowienia. W zestawieniu powyższych cyfr 
pominąłem pożyczki komunainb Banku włościań
skiego, ale natura ich jest inną i suma ich tak 
maią, że nie robi prawie żadnej różnicy.

C hudzi teraz jak utworzyć proponowane towa
rzystwa zaliczkowe.

Otóż proponuję towarzystwo z poręką ograni
czoną.

Każdy członek wkłada wpisowego 1 złr. a 10 
złr. tytułem udziału, czy od razu czy ratami. — 
Nasze cztery powiaty złożyłyby w ten sposób do 
roku od 1826 członków 20086 złr., kwota ta mu- 
s.ałaLy być uznaną za fundusz rezerwowy i od 
dana jako taki Bankowi krajowemu w depozyt 
do 1 r u k t y f i k a c y i, na zabezpieczenie możli
wych zaległości przy spłacaniu rat pożyczki przez 
Bana Krajowy takiemu towarzystwu udzielonej. 
Gd tych udziałów nie pobieraliby członkowie 
ż a d n e j  d y w i d e n d y ,  lecz natomiast po la
tach 20, gdy pożyczka przez towarzystwo w Ban
ku krajowym zaciągnięta byłaby już całkowicie 
spłaconą, zwróciłby Bank krajowy powyższe u- 
działy wraz z narosłem: procentami napowrót 
tym towarzystwom do rozdziału pomiędzy ich 
członków, lub w celu utrzymania dalszego istnie
nia towarzystwa na tegoż kapitał obrotowy

Buma 20000 złr. przez lat 20 w depozyt Banko
wi krajowemu oddana urosłaby przez fruktyrita- 
cyę choćby tylko na bardzo umiarkowane pro 
centa, najmniej do kwoty 45000 złr. więc człon- 
kuwie takicn towarzystw wcale by na tern nie 
ucierpieli, że nie pobierali od swych 10 złr. u- 
d ziało w 50 centów & co najwyżej 60 centów 
rocznej dywidendy.

Jak powiedziałem, proponuję towarzystwa 
z poręką ograniczoną, a to ao pięciokrotnej wy
sokości udziału, gdyż włościanin nasz jeszcze nie 
chętny jest poręce wysokiej a tern mniej nie
ograniczonej.

W zarządzie takich towarzystw powinni zasia
dać prócz osób fachowych, także włościanie i m- 
ue osoby ze wsi, zaufanie ludu posiadające i u- 
dz.ał takich osób jak np. dusz - pasterzy, nauczy
cieli wiejskich, obywateli wiejskich i t. d. w licz
bie przepisanej powinien być w statucie towa
rzystwa oznaczony, pod warunkiem, że będą 
członkami towaizystwa jak to ustaw» przepisuje, 
gdyż chciałbym mieć także dozwolone prawu 
przystąpienia do towarzystwa takiego dla każdego 
kogo wydział towarzystwa pod warunkami w sta
tucie Wskazanemi przyjmie.

Byliby to niejako honorowi członkowie towa
rzystwa, bo towarzystwo takie zawiązane jedynie 
w celu spłaty długów swych członków od wło
ścian Bankowi włościańskiemu należnych, nie 
dawałoby dla nich żaduych korzyści, a tyłku po
wołałoby ich do obywatelskiej pracy.

M i u w y y m i  Mm".
L w ó w ,  1 maja.

(—) Najważniejszym wypadkiem dnia, jest gło
śna apostazya byłego księdza obrz. gr. kat. pana 
Jana N a u m o w i c z a ,  odsiadującego obecnie 
wspólnie z redakturem moskiewskiego Siow<*, Be
nedyktem Płoszczańskim, karę 8 miesięcznego 
więzienia W pismach, wystosowanych do pre
zydenta sądu kryminalnego, tudzież do prezy
denta m. Lwowa, jako starosty lwowskiego, oznaj
mia pan Jan Naumowicz, że przechodzi na s c h i
z mę ,  przyczem uprasza o przysłanie mu do ka- 
źni popa schizmatyckiego, ażeby go wyspowiadał, 
a dalej p rosi, ażeby mu wolno było uczęszczać 
co niedzieli na nabożeństwa do tutejszej cerkwi 
schizmatyckicj. Tak więc po długich korowodach, 
dopiął p. Iwan Naumowicz swojego celu; ODrał 
tylko niestety zbyt długą drogę; zamiast tylule
tnich „borb" wyprawianych w najrozmaitszych 
kierunkach, powinien był już dawno przejść na 
schizmę i wynieść się do „batiuszki cara", który 
byłby go ozłocił, udekorował i obdarzył wszelkie
go rodzaju łaskam i; dziś byłby p. Naumowicz 
co najmniej „archirejem", a tak jest zwykłym 
śmiertelnikiem, skazanym na „groszowe" datki 
ze strony „dobroczynnych moskiewskich komite
tów" i dopiero via HniLczki, „kozy", Począjowa, 
Kijowa i Jerozolimy (dokęd wybiera się po od- 
siedzeU'u kozy) osiędzie gdzieś na rfustej parafii 
sciizmatyckiej. Z całego dotychczasowego postę
powania p. Iwana Naumowicza, przebija się po 
prostu próżność; co chwila stara się popełnić coś 
wakiego, coby dało powód do zajmowania się je
go osomstością; ostatnim czynem, apostazyą, w ktć 
rej wyprzedził go już wierny towarzysz i uczeń, 
szewc zbarazki, Załuski, skończył swoją Laryerę 
w Gahcyi i rozpocznie zapewne nuwą działalność 
pod batem carsk.m.

Senzacyę sprawiła tutaj wiadomość o wystąpie
niu pp. dr Lewakowskiego i Kazimierza Tchórz- 
mckiPgo z Rady zawiadowczej kolei Lwowsko 
Gzemiowieckiej; złożyli oni mandaty z powodu 
wrogich Polakom prądów mięazy członkami Rady 
zawiadowczej i akcyonary uszami; na ich miejsce 
wybrano dwóch żydów. Głównym powodem wy
stąpienia wyżej wymienionych dwóch obywateli 
m a b y ć  opozycya Rady zawiadowczej i akcyo- 
luurj uszów w sprawie budowy kolei ze Lwowa 
fio Rawy, a natomiast silne popieranie budowy

kolei bukowińskich. Pogłoska ta wymaga jeszcze 
potwierdzenia.

Cienawe są szczegóły drukiem ogłoszone a ty
czące się programu wykładów na tuteiszym uni
wersytecie w półroczu letniem 1884. Słuchaczów' 
jest ogołom 1000 (w zimowem półroczu było ich 
922); według narodowości jest Polaków 647, mię
dzy nimi 509 obrz. łac. a 26 Polaków obrz. gr. 
kat. Rusinów jest ogółem 348, a mianowicie na 
wydziale teologicznem 253, na fakultecie prawni
czym 64, a na filozoficznym 31. Izraelitów just 
107; wszyscy przyznają się do narodowości pol
skiej. Nadto jest jeszcze 1 Niemiec, 1 Węgier 
i 1 Bułgar. Pisma ruskie podając szczegóły po
wyższe, żalą się mianowicie na to, że ogółem tyl
ko trzech profesorOw wykłada po ru3ku, a gromy 
potępienia ciskają na tych 26 słuchaczów, którzy 
należąc do obrządku gr. kat. oświadczają, że są 
Polakami.

Wczoraj bawił we Lwowie J. Eksc. Grochol
ski w powrocie z Rożysk do Wiednia.

L w ó w , 1 m a ja .
(— ) Korespondent lwowski Czasu nie ma. zdaje 

się, snu spokojnego, od chwili kiedy prof. Zacha 
ryewicz złożył mandat; ciągle bowiem majaczy o 
zgromadzeniach wyborczych, przywidują mu się 
lwowscy warchoły, tromtadraci, którzy ciągną za 
język szanownego eiposła, który z d r a d z i  t a j e 
m n i c e  Koła, poczem lwowscy wyborcy wydają 
wojnę Kołu i anarchia gotowa. Spostrzegłszy je
dnak, że to <ą tylko widziadła przestraszonego 
jego ducha stańczykowskiego, uderza w inną stru
nę i zaczyna dworować sobie z „aranżerów hec", 
że nie udało im się zaciągnąć p. Zachary bwl cza 
ra  „ratusz" itp. Nie zabawne a płytkie dowcipy. 
Pisma lwowskie dały już na tę wyzywkę stoso
wną odpowiedź, ja więc poprzestanę na wyjaśnie
niu, dlaczego nie odbyło się rzeczywiście zgro
madzenie wyborców, którzyby może radzi usły
szeć, dlaczego jeden z ich dwóch posłów złożył 
mandat. Przedewszystkiem było to o b o w i ą z 
k i e m  p. Zacharyewieża po złożeniu mandatu na
tychmiast zaprosić wyborców i wyjaśnić pobudki, 
dlaczego z takim irndera zdobyty mandat u schył
ku kadencyi składa, narażając miasto Ha koszta 
nowych wyborów, a wyborców na stratę czasu. 
Zapewne jednak szanowny profesor miał w iżne 
powody, że tego nie uczynił. Twierdzą niektórzy, 
że p. Zacharyewicz (świadczył gotowość stanąć 
przed wyborcami, jeżeli zostanie do tego wezwa
ny. Któż jednak miał zapraszać byłego posła? 
Wyborcy ze stronnictwa, które głosowa/o przeciw 
Zacharyewiczowi nie poczuwają się do tego, ci 
zaś, którzy z taką siłą przeforsowali wybór jego, 
nie radzi-by usłyszeć od swego" posła przyczyn, 
dla których złożył mandat. Wszak Czas, który 
podczas zeszłorocznych wyborów straszył że Au- 
stryi zagraża niebezpieczeństwo, jeżeli p. Roma
no wicz a nie p. Zacharyewicz zostanie wy oranym, 
niedawno śmiało napisał, że „jak n e w i e d z i a ł  
d l a c z e g o  p. Zacharyewicz został wybranym, tak 
nie wie, dlaczego mandat złożył" — chociaż ka
żdym razem doskonale wiedz.ał, o co chodzi. Wic 
zatem i korespondent lwowski (§), dlaczego nie 
staje p. Zacharyewicz przed wyborcami i dlaczego 
wyborów nowych nie rozpisują, będzie to bowiem 
bardzo zajinującem, jak te organa cządowe, kiore 
z taką presyą popierały w zeszłym roku wybór 
p. Zacharyewieza, będą musiały agitować przeciw. 
Na uspokojenie jednak tych sfer mogę przytoczyć 
zdanie wielu wyborców, że na wypadek, gdyby 
p. Zacharyewicz stanowczo nie chciał przyjąć man
datu, podadzą zbiorową prośbę do sfer decydują
cych, aby wprost zamianowały sobie pusta — a 
tym sposobem oszczędzą sobie i miastu wiele 
nieprzyjemności i zachodu! b ix i!

Sprawa osunięcia dyrektora fundacj-i Skarbkow- 
skiej zaostrzyła się bardzo. Na wezwanie Rady 
administracyjnej (pp Wereszczyński, Rodlewski, 
dr. Zgórski, Swisterski) do kuratora ks. Jabło
nowskiego wystosowane, aby osuną* natychmiast 
p. Kovessa, książę odpisał, że musi przyjechać 
do Lwowa i rozpatrzyć sprawę. Na taką obraża
jącą odpowiedź Rada wysłała dzisiaj następujący 
telegram:

„W odpowiedzi na list księcia zawiadamiamy, 
ie  subpeudowanie dyrektora pu uchwale 25 uwa
żaliśmy za konieczne i godności Rady odpowie
dnie. Zcąd też postanowił, członkowie Rady na 
posiedzeniu z dnia dzisiejszego, przed suspendo- 
waniem Kóvessa L e przybyć La żadne posiedze
nie Rady, a gdyby to do 4-go b. m. nie nastą
piło, członkowie Rady 5 go złużą mandaty."

M oże już raz przyjdzie do tego, że Wydział 
krajowy, jako w<adza nadiruratelna i z księciem 
kuratorem stanowczo się rozmówi, — czas już 
najwyższy!

Komitet likwidacyjny b. Banku włościańskiego 
zażądał od byłej dyrekcyi zwrotu pewnych strat, 
które z ich winy najdowodniej zakład poniósł. 
Pp. Romaszkanowie w drodze ugodowej płacą 
254.000 złr., które w tych dniach złożą. Jeden 
tylko p. Fried podobno tylko kwotą 15.000 złr. 
chce winę swoją zmazać. Ale prawda, p. Fried, 
jak to wybornie p. Lam napisał, jest biedny, 
gdyż mu wszystko zabrali, żona i dzieci! Dodać 
dla dokładności muszę, że likwidatorowie układa
jąc się z pp. Bomaszkanami, traktowali tę spra
wę jak ugodę z wierzycielami, gdyż panowie ci 
mieli również pretensye swoje do Zakładu zahi- 
potekowane. Kwestya winy upadku w grę tu nie 
wchodziła.

W ie d e ń , 1 maja.
(z r) Nasze Koło poselskie nie obradowało je

szcze nad sprawozdaniem komitetu swego o spra
wie kolei Północnej, które dotychczas nie wyszło 
z druku. Można jednak przewidzieć już, że ob 
rady Koła na podstawie sprawozdania tego skoń
czą się odrzuceniem umowy rządowej z towarzy 
stwem ko'ejowem. Odrzucenie jej atoli nie znaczy 
jeszcze, żeby Koło miało oświadczyć się za prze
jęciem kolei Północnej na własność skabu, i pra 
wdopodobnie zażąda Koło tylko iDnej umowy. 
Uchwała Koła w tym duchu zgodna będzie z prze
widywaną również już dziś uchwałą i-aiej Izby 
poselskiej.

Po za Izbą agitacya za bezwarunkowem prze
jęciem kolei Północnej na własność państwa wre 
coraz zagorzałej. Jest nią zajęta szczególniej Mo
rawa i Wiedeń. Po owem zgromadzeniu wybor
ców, które sprowadziło złożenie mandatu przez

N O W A  R  JB T' O l i  m  a .

posła Koppa, odbyły się tu już dwa inne zgro
madzenia, które także oświadczyły się za „upań
stwowieniem" — by użyć tego najnowszego z wy
razów, ukutych przez dziennikarstwo nasze.

TTmowa z koleją Północną, ustawa o podatku 
gorzelnianym, ustawa melioracyjna i szósty roz
dział ustawy przemysłowej, stanowić będą główne 
przedmioty pracy parlamentarnej podczas sesyi 
wiosennej, o której zresztą dowiadujemy się dzi
siaj, że nie ma pod żadnym warunkiem potrwać 
dłużej, jak do ostatnich dui maja. Pozostawałby 
więc cały czerwiec także dla ewentualnej sesyi 
Sąjmu przed żniwami. Nową wersję słyszymy 
dziś co do zwołania Sejmu. Wielu posłów sej
mowych ,eet podobno tego zdania, żeby w czerw
cu zwołano Svjm dla zakończenia sesyi odroczo
nej w roku zeszłym, a po żniwach na nową sesyę. 
O ile znamy usposobienie rządu, nie pozwoliłby 
on  na dwie setye w jednym roku.

Książę Karol Auersperg, były minister, były 
prezes Izby wyższej' i były marszałek krajowy 
w Czechach, obchodzi dziś urodziny, kończąc 70 
ros: życia. Zjednoczona lew.ca wysłała mu bardzo 
pięknie po centralistycznemu ustylizowane powin
szowanie, ogłoszone dziś po dziennikach z wyra
źną wzmianką, że autorem jest poseł T o m a- 
s z c z u k .  Nie po raz pierwszy występuje szano
wny ten poseł w roli grzecznego chłopca utalen
towanego. którymi mama, zjednoczona le wica, po
pisuje się bądź jako deklamatorem na rzecz nie
mieckiego języka państwowego, bądź jako autorem 
pięknego powinszowania dia wujcia Auersperga.

Przeyląd polityczny.
K r a k ó w ,  2 maja

Ostatni numer lwowskiego DUa zamieszcza re- 
z o l u c y ę  w s p r a w i e  k l a s z t o r ó w  n a z y 
l i  a ń s  k i c h ,  która będzie przedłożoną na wiecu 
ruskim, mającym się odbyć w przyszłą niedzielę 
we Lwowie w Narodnym domu. Motywa rezoiu- 
cyi sitiadają się z dziesięciu punktów uchwalo
nych przez powszechny wiec ruski odbyty w 
czerwcu w przeszłym roku. Niedzielny wiec ma 
tylko wznowić w całości rezolucyę, która zada: 
1) Bezzwłocznego odebrania oddanego w 1882 r. 
pod władzę Jezuitów grecko-katolickiego klaszto
ru w Dobromilu, z przynależnemi do niego ma
jątkami i wprowadzenia napowrót OO. Bazylia
nów, jako właścicieli fundacyi na mocy aktu do- 
tacyjnego z 23 sierpnia 16? 8 r., i 2) Surowego 
zastosowania ustawy wyznaniowej z 21 grudnia 
1867 r., ażeby sprawy należące wyłącznie do 
autonomii ruskiego kościoła podlegały decyzyi jo
dynie ruskiej władzy duchownej, bez wszelkiego 
postronnego mięszania się władz innego kościoła 
lub obrządku. Wiec wybierze także deputaoyę, 
której poleci przedłożenie krzywd, jakich doznaje 
kościół ruski, cesarzowi, nuneyuszowi rzymskiemu 
w Wiedniu i przedstawicielom rządu. Na dele
gatów proponywani będą pp. Dymot i Ogo
nowski.

K c ł o  p o l s k i e  s e j m u  p r u s k i e g o  na 
posiedzeniu dnia 1 maja wyLiało do komisyi 
parlamentarnej dra Szumana, ks. dra Stablew- 
skiego i £ . Kantska, na zastępów  zaś W1 Wierz
bińskiego i Teof. Magdz.ńskiego.

Kijewlanin donosi, że w tych dniach przybę
dzie do Warszawy z wewnętrznych gubernii ca
ratu, transport kilkotysięczny robotników, dla do
kończenia prowadzonych robót f o r t y f i k a c y j 
n y c h .  Jak wiadomo, Polacy do robót tych uży
wani nie bywają, jako „niebłagonadzieżni".

Na letnie luże przybędą do W a r s z a w y  czte- 
ry brygady artyleryi i cztery baterye konne, o- 
prócz tego dwa pułki piechoty i trzy bataliony 
saperów. Baterye polowej artyleryi podczas po
koju z rozporządzenia ministra wojny będą mieć 
zamiast jak dotąd cztery. po szesć az.ał.

W. Allg. Ztg. Przedłożenie w sprawie kolei 
Północnej prawie wyłącznie zajmuje umysły, mo
wa jest tylko o przejęciu na skarb państwa lub 
przeciw tem u , a ma ono za sobą bezwątpienia 
w i ę k s z o ś ć  g ł o s ó w .  Prawdopodobnie już ju 
tro przy pierwszem czytaniu w Izbie poselskiej 
nastąpi w zasadniczej kwesty i wymiana zapatry
wań. Sądząc z tego, co w klubach daje się sły
szeć, układ zawarty przez rząd mato ma zwolen
ników, i Już dzis można powiedzieć, że przedło
żenie rządowe w obecnem brzmieniu z pewnością 
zostanie odrzucone. Obrady komisyi nad układem 
z koleją Północną odegrają tu zapewne najwa
żniejszą rolę w tej sesyi tak, że pełne posiedze
nia Izby będą tylko służyły do wypełnienia luk, 
aż do czasu zupełnego wykończenia sprawozda
nia komisyi w sprawie koncesyi kolei Północnej. 
Co do przedmiotu obrad publicznych posiedzeń, 
wiadomo dziś, iż najpierw przyjdzie na porządek 
dzienny szósty ustęp ustawy przemysłowej, za
niechano zaś myśli załatwienia w ostatnim ciągu 
obecnej sesyi ustawy w sprawie kongruy i usta
wy o należytościach. Mą to być skutek umowy 
między rządem a prawicą. Prawica robi ustęp
stwo z ustawy w sprawie kungruy, rząd zaś zre
zygnował z uchwalenia ustawy o należytościach.

I n t r y g i  p a ł a c o w e  w P e t e r s b u r g u  
pragną wywołać zmianę osobistości wpływowych. 
Pomocnik ministra Tołstoja radca tajny Durnowo, 
or iż pierwszy maiszołek dworu Naryszkin mają 
niebawem podać się do aymhyi, a minister Toł
stoj zamierza podobno zamienić tekę ministeryaL 
ną na wysokie stanowisko kuratora następcy tronu 
Ma być urworzone osobne ministerstwo cłowe z 
Ignatiewem na czele.

Wyszedł z druku drugi tom Wiestnika Naro- 
dnej Woli, który zawiera ciekawe szczegóły 0 
d z i a ł a n i a c h  p a r t y i  r e w o l u c y j n e j  w 
R o s y  i. Treść tej publikacyi podaje genewski 
korespondent Dziennika Polskiego. Kronika we
wnętrzna zamieszcza obszerny artykuł o policv . 
nej działalności S u  d e j k i n a  i jego zabójstwie. 
Głównym rysem tej działalności niezmiernie zrę
cznego naczelnika tajnej policyi, w Ltórym car 
pokładał nieograniczone zaufanie była niezmier
na łatwość, z jaką Sudejkin pozyskiwał sobie 
pomocników i agentów z pośród najżarliwszych 
nihilistów. „Zręcznością, powiada korespondent, 
w tropieniu nihilistów S u d e j k i n  dobił się te
go, że został jedną z najwybitniejszych figur w 
Petersburgu, od którego przezorności i sprytu

zrleżałc bezpieczeństwo publiczne, a przedewszy 
stkiem eałość osoby carskiej. Czując, że jest nie
zbędnym, dążył o d  do zajęcia jakiegoś wybitnego 
stanowiska i ambieya jego w tym względzie się 
gała bardzo wysoko. Było to jednak solą w oku 
innym osobistościom ze sfer wpływowych; to też 
dokładali wszelkich starań, ażeby nie dopuścić 
go do żadnej wyższej godności. W „czynach" 
też S u d e j k i n  postępował bardzo powoli, do
stawał tylko ordery. Za pomyślny przebieg koro- 
nacyi dostał tylko „Władymira" 4 stopnia i nie 
awansował nawet na pułkownika. Mimo usilnych 
starań nie mógł też doprosić się ani razu au lyee 
cyi u cara. To zagrodzenie szybkiej kary ery po
pchnęło Sudejkina do różnych szalonych planów, 
które, kto wie, jak daleko mogły go były zapro
wadzić. Bliskie stosunki z rewolucyometami były 
wodą na młyn tych ambitnych pomysłów. Nosił 
się mianowicie z myślą, ażeby poruczyć Degaje- 
wowi sformowanie osobnej organizacyi terrory- 
styczno-rewolucyjnej. Gdyby oryganizacya ta zo
stała już utworzoną, Sudejkin miał podać się wte
dy do dymisyi, motywując ją zawiścią i niedołę
stwem swych naczelników. Wtedy terorystyczna 
organizacya degajewska miała rozpocząć szereg 
morderstw politycznych, rozpoczynając od mini
stra Tołstoja. Ponieważ fakta te miały nastąpić 
wkrótce po ustąpieniu Sudejkina, uznany by on 
więc został za jedynego zbawcę i puwołanoby go 
koniecznie na jakie wybitne stanowisko. Gdyby 
zamach był się udał, Degąjew zyskałby był wiel
ką wziętość między rewolucyonistami i może na
wet zostałby członkiem „komitetu wykonawczego". 
Wtedy Sudejkin i Degajew kierowaliby wspólnie 
całą ofieyalną i rewolucyjną Rosyą. Jakoż rze
czywiście Sudejkin zrobił podanie o dyraiąyę i 
na usilne tylko prośby Plewego obiecał pozostać 
jeszcze do maja 1884".

Jak donosi berlińska Folkszeitung, miał w tych 
dniach książę W i l h e l m ,  syn następcy tronu 
na placu mustry w Poczdamie do swego batalio
nu przemowę, w której nawiązując do znanego 
przemówienia R i c h t e r a  w komisyi w sprawie 
zamachu dynamitowego, wzywał żołnierzy a zwła
szcza rezerwistów, aby przeciw socyalnym demo
kratom nie tylko jako żołnierze, lecz także pó
źniej wróciwszy do cywilnego stanu jak najener
giczniej wj stępowali.

Niemieckie stronnictwo wolnomyślLe wypraco
wało projekt ustawy przeciw anarchistom, który 
ogłasza obecnie berliński Tagblatt. Według tego 
projektu sprowadzanie (Herbeifuhrung) w złym 
zamiarze wybuchów, jeśli czyn ten me ma zna
mion więcej karygodnej zbrodni, ma być karane 
więzieniem (Zuchthaus) począwszy od lat 2, a 
gdyby wskutek tego człowiek życie stracił, od lal 
10. Dwuletnie więzienie zagrożone jest też za 
pochwalanie czynów zbrodniczych tej kategoryi. 
Wyrabianie i sprzedaż materyj erolodujących za 
grożone jest zamtuięcieno przez 3 miesiące — 
o ile nie zdołanoby udowodnić, iż nastąpiło to 
jedynie w celach zarobkowych.

Błędy popełnione przez Anglią w Egipcie i 
obecny zamiar zwołania konferencji nastręczają 
dla F r a n c j i  dogodną sposobność naprawie
nia dawDych swoich błędów w polityce egip
skiej. Fery ociągając się długo z oświadczeniem 
przystąpienia do konferencji próbował, czyby 
nie dało się odzyskać utiaconego przbz Francję 
wpływu na sprawy egipskiej i w miejsce wyłą
cznego proteKioratu- do którego Anglia dąży — 
postawić znowu dawną mięszauą kontrolę angiel 
sko-francuską. Pomijając już interes francuskich 
wierzycieli Egiptu, którzy mają tam olbrzymie 
kapitały zaangażowane i zagrożone — jest ze 
względu na handel Le wanty, na całe stanowisko Fran- 
cyi w Arryce najżywszym interesem Francji, żeby 
nie dopuścić do wyłącznej przewagi Anglii w E- 
gipcie i nie dać przez to upaść dawnemu uroko
wi potęgi francuskiej Dlatego też Ferry dąży 
usilnie do naprawienia i odzyskania tego, co z 
najlepszych i najszlachetniejszych może powo
dów popsuli i zatracili. Paddington i Freycinel a 
wyzyskując obecne trudne położenie Anglii chce 
powrócić do wielkiej polityki Gambet‘j jedynie 
godnej takiego państwa jak Francya. Do prze
prowadzenia tego zamiaru Forry obrał tę drogę, 
iż przystąpienie do konferencyi w sprawie egip
skiej likwidacji przez Anglią zwołanej, czyni za- 
leżnera od rozszerzenia jej programu po za ramy 
czysto finansowej kwestyi. Że zaś bez reprezen
tacji Fraucyi konfereneya ta obejśćby się nie 
mogła, przeto groziła Anglii ewentualność, że 
albo konferencyi nie będzie wcale, albo na wa
runki Ferrego trzeba będzie się zgodzić. Wad- 
dington przywozi do Londynu odpowiedź, w któ
rej przyjmując zaproszenie na konfereneyą rząd 
francuski wyraża życzenie, aby nie tylko sprawa 
finansowa, ale i wszystkie inne stosunki Egiptu 
Lyły poruszone. lnLe mocarstwa, wyjąwszy tylko 
Tureyi, która także ma swoje powody do ocią
gania bię z przystąpieniem do kunferencyi, nie 
stawiały wnioskowi Anglii najmniejszej opozycji. 
Miejsce i czas zebrania nie może być dziś sta
nowczo jeszcze oznaczonem. Najwięcej jednak 
przemawia za tern, że konfereneya odbędzie się w 
Londynie pod koniec maja b. r.

Od dłuższego czasu nie ma żadnej wiadomości 
z B e r b e r  u, panuje więc powszechne przypusz
czenie, że albo zagrożeni bliskiem niebezpieczeń
stwem, opuścili urzędnicy telegraficzni u iasto, 
albo trż już wpadło ono w ręce nieprzyjaciół. 
Tę ostatnią — Sensacyjną pogłoskę puściły w świat 
niektóre dzienniki londyńskie ale dotąd sprawdzić 
jej nie można Pewnemjest tylko, że w ostatnich 
czasach przygotowywał się garnizon do wymar
szu, że między Berberem a Oh„rium wszelka 
komunikacja przerwana a ofiarując nawet wyso 
kie sumy, nie można skłonić nikogo, aby podjął 
się dojść z Berberu dc Chartum 

O s m a n  D i g n a  zebrał znów, jak donoszą 
z Egiptu — bardzo znaczne wojska i rozłożył 
się na zachód Nilu — trwając w zamiarze na
padu na A s s u a n. Projektu tego nie będzie mógł 
tak łatwo uskutecznić, gdyż w pobliżu granic 
południowego Egiptu znajdują s:ę pułki angiel
skie — przyszłoby więc prawdopodobnie do starcia. 
Więcej podstawy zdaje się mieć pogłoska, że 
Osman Digma połączy się z powstańcara. około 
Berberu i w dolinie Nilu skoncentrowanymi — a 
którym przywodzi przysłany przoz Mahdiego na
czelnik. Tak, zyskawszy na sile, gotów Digna 
ciężką nawet klęskę wojskom nieprzyjacielskim 
zadać.

w g M / n  o  l i - j t  i u o t .

W pływ fałszywego proroaa M a h d i e g o  prze
kroczył granice Sudanu i rozprzestrzenia się na 
dalekim Wschodzie. N i granicy iransko-indyjjkiej 
w prowincji A n d h  na nowo rozbudziła się 
waśń dwóch sekt, a mianowicie t. zw. Mahadii- 
utów i nowoj mahometańsko- indyjskiej szkoły 
Sumitów. Pierwsi głoszą, że władza świecka wraz 
z duchowną spoczywać powinna w ręku jednego 
człowieka — drudzy nazwę Imama dają tylko na
czelnikowi świeckiemu j nauczają, że według 
przepisów Koranu obie te władze zupełnie od
dzielone być winny. Drugim punktem spornym 
jest kwestya tłómaczenia koranu na języki kra
jowe. Oddawna panuje między temi sektami nie
nawiść, która nawet nieraz doprowadzała dc roz
lewu krwi. Teraz wystąpił bowiem w A n d h 
jakiś fakir z przepowiednią, że sudański Mahdi 
jest tym, którego sekta Mahadiisżów jako zbawi
ciela oczekuje, gdyż zwycięzkim pochodem swym 
w Afryce zapowiada ostateczny tryumf półksięży
ca nad krzyżem. Proroctwo to pochwycono w lot 
i z komentarzami pozamieszczano w gazetach i 
ulotnych pismach — co naturalnie rozdrażniło 
rak przeciwników tej sekty, że obawiają się zna
czniejszych zaburzeń.

Według urzędowych wiadomości z zachodniej 
AraDii, dowiaduje się angielski m d  w Indyach, 
że pielgrzymi dążący tłumnie do Mekki — oświad
czyli się zgodnie za uznaniem Mahdiego najwyż
szym ua czelni kiom świeckim i duchownym , któ
remu jako Imamowi wszyscy Mahometanie winni 
są posłuszeństwo, a uczyniotc to głównie w na
dziei, że handel niewolnikami pod jego opieką 
n i nowo zaawitnie na Wscnodzie.

Przy wyborach do h i s z p a ń s k i c h  kortezów 
stronnicy Zorilli wstrzymali się od głosowania 
na skutek czego sześciu tylko czystych republika
nów otrzymało mandat. Mimo olbrzymio przewa
żającej większości stronników ministerstwa w licz
bie 329 przeciwko 98 liberalnym posłom rząd 
nie jest zupełnie Eadowolonym, gdyż i tak opo
zycya, zwłaszcza w większych miastach, znaczniej
szą ilość uzyskała głosów, niż się powszechnie 
spodziewano. — Wszyscy wybitniejsi przywódcy 
partyi są znowu posłamł np. taki: Martos. M.o- 
ret, Lopei Dominguez, Balaguer, Sagasta, Gama- 
cho, Navarro, Bega de Armijo i inni. Spokój 
rzeczywiście panował wszędzie, jodynie tylko w 
Marchena (prowineya Guadalquivir) i w Cala- 
borra (prowineya Logrono) było silniejsze wzbu
rzenie um;,8łów.

Zbiegowie pod dowództwem kapitana Ma n -  
g a d o  ściągnęli na siebie silną pogoń — z osta
tnich telegramów wiemy zaś, że zostali przez 
wojska królewskie rozbici — a kapitan na placu 
zginął. Także a Santa Coloma zbiegło kilku ofi
cerów — prawdopodobnie należących do tych, 
którzy usiłowali zamieszki wywołać — uciekli więc 
z obawy przed karą.

Według jednozgodnych doniesień Standarda i 
Morning News tajemniczy Nr. 1 partyi terory- 
styeznej inwncibles znajduje się obecnie w Lon
dynie. Paryski korespondent Standarda rozma
wiał z wieloma przewódcami i r  1 a n dz ki e j p a r 
t y i  d y n a m i t o w e j  przebywająeemi w Paryżu, 
którzy go zapewnili, że Anglia wkrótce zostanie 
w taki sposób przerażoną dynamitem, sztyletem 
i innymi gwałtowuemi środkami, iż zmuszoną 
będzie dać Irlandyi rząd samoistny Pewien emi- 
saryusz skrajnego oddziału. Clan-na-Gael przy
był z Nowego Jorku do Paryże w celu wybudo
wania dla najbliższej „kampanii dynamitu i szty
letu" statku torpec.owego, który w portach i na 
rzekach angielskich ma zatapiać okręta marynar
ki angielskiej. Korespondent Morning New$'a 
miał rozmowy, w Londynie z Nr. 1 (Tynan) w 
której przywódca invincibles'ów potępiał użycie 
dynamitu i oświadczał się za użyciem sztyletu do 
zgładzania z tego świata szkodliwych osobistości. 
Według jego zapewnień stronnictwo niezwycię
żonych znakomicie jest zorganizowane, ma swo
je koła w Londynie, Dublinie, Oork’u i innych 
wielkich miastach angielskich, tudzież rozporzą
dza potężnemi wpływami i kapitałami. Wkrótce 
A n g lia  zadrży przed naszą potęgą. Tak mówił 
Nr. 1, który niczego nie obawia się, bo otoczony 
jest Betką stróżów, a każdy z nich gotów jest 
do zabicia każdego detektywa.

Książe B o g o r i d e s  (Alek. pasza) przedsię
wziął podróż do Konstantynopola — co uważaja 
w kołach dyplomatycznych za dobrowolne opu
szczenie stanowiska w Filipopolu ; zwłaszcza, zwa
żywszy że poprzednio już starał się on wyjednać 
u Porty uwolnienie z urzędu, a rząd rosyjski 
zwracał nawet uwagę Tureyi, że w wypadku wa- 
kansu, należy według statutu Wschodniej Rume- 
lii — zarząd prowincyi poruczyć generalnemu 
dyrektorowi spraw wewnętrznych.

Porta nie dała jednak dotąd żadnych wska
zówek co do swych zamiarów w tym względzie; 
zdaje się zatem, że przez czas dłuższy pozostaną 
prowizoryczne rządy Krotovicsa.

S p r a w y  m i e j s k i e .

K raków , 2 maja. 
Posiedzenie Rady miejskiej. Przowodniczący 

prezydent miasta di. Wejgel. Po odczytaniu listy 
radców, którzy nieobecność swoją usprawie
dliwili urzędnik magistratu p o. sekretarza pre
zydium, komunikuje pisma nadeszło do Rady, 
z których ważniejsze przytaczamy: Komuet wy
stawy przemysłowej, zapraszając Radę do przy
jęcia udziału w celu uświetnienia jej, pr^fi u 
trzech delegatów z Rady, którzyby wetzli do ko
mitetu.

Redakcja Gazety K -okowsU  j  prosi, ażeby 
Rada w miejsce zawieszonego od 1 stycznia b. r. 
wydaw ma Dziennika Rozporządzeń magistratu, 
zechciała postanowienia i rozporządzenia swoje 
i magistratu, drukować w tern piśmie, ku czemu 
redakcja ofiaruje się zaprowadzić w łamach swo
ich osobny dział p. t. „Sprawy urzędowe gminy 
miasta Krakowa". Jako wynagrodzenie z zamie
nienie swojego pisma na urzędowy autonomiczny, 
organ gminy, żąda redakcja Gazety Krakowskiej 
tylko tej Kwoty, jaką miasto wydawało na Dzien
nik Rozporządzeń.

Austryackie towarzystwo antropologiczne dzię
kuje Radzie za chętne użyczenie sali radnej, na 
mający się odbyć w b. r  kongrei antropologi
czny w Krakowie — zawiadamiając jednocześnie, 
ie  kongres do skutku nie dojdzie
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Namiestnictwo komunikuje odpis reskryptu, 
w którym ministerstwo handlu orzeka, ii nie 
jest w możności wystąpić przeciw zarządowi ko- 
loi Karola-Ludwika i  spowodować, aby tunel ko
lei pod ulicą Lubicz w Krakowie zupełnie wła
snym kosztem wybudowała. Reskrypt wyraża 
zdziwienie, że gmina miasta Erakowa nie chce, 
ula ułatwienia komunikacyi i ze swoiej strony 

ponosić pewnych ofiar, lecz żąda tylko znie
sienia statu quo funduszami zarządu kolei Ka
rola-Ludwika.

Prezydeni oznajmia, że hr. Karol Czarnecki 
ofiarował 7000 złr. dla domu sierocego starych 
kobiet, którego kuratorką jest p. Zofia Popiel, 
córka Easceleuej i Pawia.

Bks. 3rf K o p f interpeluje prezydyum co do 
wpływu jaki wywiera gmina na tę in3tuiucyę, 
bo jeżeli miasto z zakładem tym nie ma nic 
wspólnego, lepiej niech depozyt złożony bodzie 
gdzieindziej np. w Banku Miłosierdzia.

R. m. dr. Z o l l  oświadcza, iż fundacya nr. 
Czarneckiego, jest wyłącznie tylko dla tych ko
biet, któremi się zajmuje p. Zofia Popiel i żąda 
przyjęcia depozytu i wyrażenia ze otrony Rady 
podziękowania ofiarodawcy — co tez uchwalonem 
zostaje.

Odczytano następnie list r. m. dr. M a j e r a ,  
p r e z e s a  A k a d e m i i  U m i e j ę t n o ś c i ,  
k t ó r y m  z p o w o d u  n a w a ł u  r o z l i c z n y c h  
z a j ę ć ,  d z i ę k u j ą c  r a d c o m  za  k o l e ż e ń 
s t w o ,  z r z e k a  s i ę  m a n d a t u  do  R a d y  
m i e j s k i e j .  List ten na przedstawienie prezy
denta uie zostaje udmłanyui do właściwej sekcyi, 
tylko Rada uchwala prosić radcę dr. Majera, aże
by zechciał coinąć rezygnacyę a do uproszenia 
deleguje dr. W ej g la .

Jako sprawę u&glącą od prezydyum magistra
tu przedstawia p. r  m Z a w 1 1 o w s k i co na- 
stęluje: Z dniem 15 s.erpnia 1884 upływa szó
sty trzechletni okres urzędowania Rady miejskiej. 
Według postanowienia § 49 statutu tymczasowe
go gm.ny, ustępują z końcem tego trz&Jilecia 
ci z rzeczywistych radco w, którzy swe sześciole
tnie urzędowauie kończą, a zatem ci, którzy w r. 
1878 wybrani zostali. Gdy nadio według posta
nowienia § 21 , radcy miejscy przez Radę m. 
między ostatnim a obecnym wyborem do pełn.e- 
nia obowiązków radcy przybrini mają pełnić te 
obou lązki tylko do następnych wyborów, przeto 
wybór w miejsce tych ostatnich również nastą
pić winien. Ustępują zaL>m:

Z  kota pierwszego:
Pp. dr .Fryderyk Zol ) ,  dr. Feliks S z l a c h 

t o w s k i, Władysław R o z w a d o w s k i ,  dr. Jan 
H a j d u k  i u w i c z  (p. o. radcy w miejsce ś. p 
Juliana Grabowskiego) dr. Mieczysław B o c h e 
n e k ,  posei Leon C h r z a n o w s k i ,  ar. Faustyn 
J a k u D O W s k i ,  Karol Z a r e m b a  . dr. Józel 
O e t i n g e r.

Z  koła 'drugiego, oddziału 1:
Dr. Konstanty H o s z o w s k i  (złożył mandat— 

nie zastąpiony dotąd), Ahred M i 1 i e w s k i , hr 
Bronisław L a s o c k i ,  dr. Maurycy S t r a s i e  w 
s k i.

Z  kola drugiego oddziału I I :
Jan F e d o r o w i c z ,  Wiktor R e d y k ,  Jan 

W ą t o r s k i ,  Juda B i r n b a u m , Jan  Ga l i i ,  
Julian P s z o r n.

Z  Koła trzeciego odazlału I :
Stanisław F e i n t u c b ,  Ludwik Z i e l e n i e w 

s k i ,  Jerzy G o e b e l ,  Józef T r a u c z y f i s k i ,  
Jui.an Agust J o h n  (powolanj zastępczo w miej
sce p Konrada W e n t z 1 a).

Z  koła trzeciego oddziału I I :
Ignacy W ó j c i k i e w i c z ,  dr. Leon H o r o 

w i t z , .  Stanisław A r m ó ł o w i c z  (powołany za
stępczo za zmarłego Salomona Dajchesa) i Mau
rycy W e x 1 e r.

W^drug postanowienia paragrafu 37 sta
tutu spisy wyborców mają być na sześć tygodni 
przed rozpoczęcie m wyborów w urzędzie miej
skim do przejrzenia wystawione. Prezydent mia
sta zarządził ułożenie list wyborczych, które bę
dą w pierwszej połowu maja ukończone; termin 
do wnoszenia rei lamacyj przeciw tym spisom zo
stanie wyznaczony

Według ust. 2, § 37 Komisya z grona Rady 
miejskiej rozsTzyga w ośmiu dniach ostatecznie 
o reklamacyach w myśl zapadłych uchwal spisy 
wyborców najpóźniej na trzy dn- przed wyborem 
winny być sprostowane. Ponieważ statut nie 
oznacza liczby członków komisy i reklamacyjnej i 
ponieważ sekcya III dotąd zajmowała się wszy 
Btkiemi sprawami, składu Rady miejskiej dotyczą- 
cemi, przeto prezydyum wnosi:

1j Przedstawiony spis radców miejskich z koń
cem bieżącego trzechlecia ustąpić mających od
syła Rada m. do sekcyi III  dla sprawdzenia, czy 
jest on zgoany z aktami i statutem gminy i dla 
ewentualnego zatwierdzenia.

2. Rada m. uprasza sekcyę III  do rozstrzyga
nia reklamacyj przeciw spisom wyborców wno
szonym w terminie oznaczonym i czuwania, aby 
stosownie do zapadłych uchwał listy wyborców 
sprostowane zostały.

R. m. Z o l l  zwraca^ uwagę Rady, iż będąc 
przewodniczącym jednej z wyborczych sekcyj 
zauważył podczas głosowania pewien nieład, mia
nowicie, że w czasie głosowania interesowani do
wiadują się w danej chwili o rezultatach, a tak 
b jć nie powinno, żąda więc, aby temu przy zbli
żających się wyborach zapobieżono, t«k iżby re_ 
zuitat byl wiadomym dopiero po zupełnem ukoń
czeniu oddawania głosów.

Przewodniczący przyrzeka temu zaradzić urządzę 
nieiu urn lub koszów dia zbierania głosów. Po 
tern przemówieniu wnioski prezydyum zostają 
uchwalone.

Radca mag. T u r n a u przedstawia Radzie spra
wę szkoły muzycznej mającej się założyć w Kra
kowie. Delegat n<>mi< slnictwa zgłosił się do pre
zydenta z żądaniem, aby miasto po nad ucLwa
lone już 160u złr. zechciało przyczynić się do 
istnienia szkoły dostarczeniem lokalu, opału, o- 
świetlenia i uiługi, co wynosićby mogło około 
2000 złr. Rada uchwala odpowiedzieć delegato
wi rządu odmową

Prezydent oznajmia, iż dawne Towarzystwo w 
Dessau przeciw wyrokowi sądu polubowni go, za
padłemu w sporze pomiędzy gminą a Towarzy
stwem, wystąpiło z cywilną akcyą sądową.

R. m. F  r i e d 1 e i n imieniem sekcyi przedsta
wia Radzi“ do przyjęcia ofertę na dostawę d.a

gminy nafty po 21 złr. za 100 kilo złożoną przez 
p. AleLsandrowicza, która z nadesłanych ofert 
okazała się najkorzystniejszą Przyięto.

Radca mag. S z y m k i e w i c z ,  przedstawia 
wnioski o przyjęcie do gminy pod warunkiem 
uzyskania obywatelstwa austryackiego : Konstan
tego U r b a ń s k i e g o ,  właściciela dóbr, Loebla 
G o l d s t e i n a  i Dyonizego M a g n u s k i e g o ,  
poddanych rosyjskich i Ludwika B e r w a l d a ,  
maszynisty teatru krakowskiego, poddanego pru
skiego.

R n. dr D o m a ń s k i  stawia wniosek zwol
nienia Berwalda od opłaty wymaganej taksy, ze 
względu na niezamożność proszącego a długole
tnią jego pracę dla teatru, względnie dla publi
czności krakowskiej.

Wniosek dr D o m a ń s k i e g o  i r. Szymkie
wicza uchwalono.

K. m. E k s c .  K o p f  imieniem sekcyi III  s.a- 
wia wnioski. Z powodu zawieszenia od 1 śtycznia 
r. b, wydawnictwa „Dziennika rozporządzę:: mia
sta Ktu/co™aL wzywa się prezydyum Magi
stratu, aby stosownie do zapadłej na dniu 4 
marca 1884 r. uchwały Rady m. zechciało bez
zwłocznie zarządzić dalsze wydawanie tego Dzien
nika i sporządzenie alfabetycznego spisu przed
miotów w Dzienniku za rok 1883 zamieszczo
nych. Ze względu, ii odczytana na początku po
siedzenia oierta redakcyi Gazety Krakowskiej ma 
styczność z wnioskiem, E k s c e l e n c y a  K o p f  
po krótkiem umotywowanin stawia wniosek dodat
kowy : nad ofertą kedakcyi Oaz. Krak. prze
chodzi Rada do porządku dziennego.

R. m. E p s t e i n piagnie odesłania pisma re
dakcyi Gaz. Krak. do sekcyi i sądzi, że pismo 
to mogłoby wydawać codzienny — w miarę po
trzeby — osobny dodatek z ogło3zemami magi- 
stratualnemi.

W głosowaniu wniosek Eksc. Kopfa o wyda
wanie jJSienmka rozporządzeń zostaje przyjęty 
W niosek o przejście do porządku nad ofertą Gaz. 
Krak. przyjęty zostaje przez Radę, wszystkiemi 
głosami przeciw dwom. (Dok. nast.)

K r o n i k a .

K r a k ó w ,  2 maju,

W rocznicę trzeciego maja tj. jutro odprawio- 
nem zostanie nabużuństwo dziękczynne w kościele 
św. Anny o godzinie 11 zrana. Nabożeństwo to od
będzie się staraniem młodzieży akademickiej.

U p. Marszałka Zyblikiewicza byli dziś pp.
Baranowski Teodor, Laugie Karol i Kornecki Win
centy w deputacyi od Komitem, ząjmującego się 
w y s t a w ą  k r a j o w ą  w K r a k o w i e ,  na rok 
1885 projektowaną. Deputacya prosiła o poparcie 
Marszałka, który okazał się dla projektu wystawy 
najżyczliwszym, iJŁyteczność jej uznał, i wszelkie 
poparcie przyrzekł. Ułożono przytem, że sprawę wy
stawy oficyalnie weźmie w ręce Lakowska Izba 
handlowo-przemysłowa. Po załatwieniu głównego 
uelu deputacyi, wyraził p. Marszałek życz śnie, aby 
urządzoną była w Krakowie nieustająoa wystawa 
wyrobów przemysłowych i zapewnił wszelkie mo
żliwe poparcie dla tej instytucyi. Nakoniec p. Kor
necki oznajmił p MarszałLowi, iż tutejsze AHEarzy- 
stwo kre-iyłowe rękodzielników i przemysłowców, 
zamierza zorganizować trzy spółki surowcowe do 
sprowadzania materyału, jedną dla skór, drugą dla 
drzewa, trzecią dla żelaza, i polecił tę prawę opiece 
p. Marszałka i Wydziału krąjowego. I  w tej spra
wie najżyczliwiej oświadczył się dr, Zyblikiewicz 
z chęcią poparcia z funduszów, jakie Sejm corocznie 
na cele podniesienia przemysłu uchwala. W ten 
sposób ważne i żywotne dla krakowskich przemy
słowców sprawy, zostały polecone energicznej tro
skliwości Marszałka i mają zapewnione jegu skute
czne poparcie. Deputacya odniosła z tej konferonoyi 
jak najlepsze wrażenie

Zamach Do liizby aresztowanych w sprawie 
petaraowego zamachu na tutejszą policyę przybyć 
miało dwóch żołnierzy, których oddano sądowi woj
skowemu twierdzy. Dochodzenia policyjne wykazały 
zkąd pochodził proch użyty do wypełnienia petardy 
i sztanga ii lama, łącząca obie połowy petardj 

Pani Modrzejewska, jak się dowiaduje Kur. rodz. 
Z., lista pisanego przez nią do rodziny, z początkiem 
czerwoa wyjeżdża z Filadelfii, gdzie obecnie Wystę- 
prje, później do Anglii, gdzie zapewne także wystąpi 
kilka razy — a stamtąd do Paryża. W sierpniu 
przybędzie do Krakowa i lato przepędzi w Zakopa
nem. Willa, którą p. Modrzejewska stawia na Kro
wodrzy, do sierpnia będzie podobno gotową. „W niej 
to — powiada dalej Kuryer — artystka nasza za
mierza wypooząć po trudaoh artystycznych, jeżeli 
nie rzuci się na inne pole działalności, które z po
żytkiem mogłaby uprawiać. Mówimy tu o kierownic
twie teatrem krakowskim..."

P. Roman Żelazowski zanim zjedzie do Krako
wa na występy gościune, pieiwej wystąpi w Prze
myślu, uproszony przez tamtejsze towarzystwo dra- 
matyczue, jak wiadomo składające się z amatorów. 
Przedstawienie to danem będzie 10 maja.

Maurycy Karasowski, znany artysta muzyk, czło- 
k neorkiestry teatru nadwornego w Dreźnie, autor 
biogiafii Chopina i wieln cennych dzieł w literatu
rze muzycznej, zamierza osiedlić się w Krakowie.

Alfrbd Grunfbld, głośnej sławy pianista, oczeki
wany w Krakowie w d. 6 b. m ., otrzymał w tyeh 
dniach od cara rosyjskiego order św. Stanisława.

Radca Magistratu p. Zawiłowski, mający jako 
najlepiej obznajmiony ze sprawami wjborczami od
dane przeprowadzenie wyborów do rady miejskiej, 
po mlkunastodniowej chorobie urzęduje na nowo 
zajmująe D.ę osiatsczuem zestawieniem list wyborczych,
J -* "e już koło 15 b. m. przejrzeć będzie można 
w departamencie HI Magistratu.

Z Rzymu piszą nam : Ks. bisknp krakowski w 
asystencji alumnów Zgromadzenia Zmartwychwstań
ców, odprawił w d. 23 kwietnia w kościele św. 
Klaudyusza w Rzymjj mszę św. za duszę ś. p ar
cybiskupa Wierzchlejskiego. Na nabożeństwie obe
cnych byio wiele Polaków, jak: Platerowie Zyberg, 
książę Władysław Radziwiłł hr. Raczyńscy, p. So
bańska, Z b y szewska, Kolleginm polskie i oałe Zgro
madzenie 00. Zmartwychwstańców.

Wystawa pracowni szkolnej dra Seredyńskiego 
zamkniętą została z dniem dzisiejszym. Między in
nymi zwiedził wystawę bawiący obecnie w Krako
wie marszałek Zyblikiewicz, a obejrzawszy szczegó
łowo wszystkie działy, zachęcał tak uracownice, jak 
dyrekcyę do wytrwałości.

Towarzystwo nauczycieli. Dnia 4 h. m. w nie
dzielę, odbędą się w sali amfiteatralnej gimnazjum

Św Anny o godz. 101/» rano, wybory ua członków 
Wyaziao w tutejssem Kole nauczycieli szkół wyż
szych. Rozesłano w tym celu zaproszenia do wszyst
kich gron nauczycielskich szkół średnich i wyższyeh-

Plantacyom przybędzie nowa ozdoba. W po
bliżu hotelu Krakowskiego. k< szlem dre Henryka 
Jordanu, doc. Uniw. Jagiell. , wzniesioną zostanie 
wkrótce statua kamienna znacznych rozmiarów, przed
stawiająca postać „Lilii Wenady* z poematu Sto 
wackiego.

W Muzeum techn.-przem. krakowskiem w sobotę 
3 b. m od godz. 12— 1 pędzie miał publiczny wy- 
rład prof. Uniw. Jagiell. dr. Maksymilian Nowicki, 
„O złem i dobrem gospodarstwie rytmem*4, objaśnio
ny na okazach w kraju wychodow snych.

W ogrodzie strzeleckim będą się odbywać jak 
dawniej tak i tego roku koncena muzyk wojskowych. 
Muzyxa pułku 13gu pod kierownictwem lapelmistrza 
Bocka ma zamiar zaprowadzić koncerta t. z. narodowe, 
Które już w innycn miastach publiczność przyjęła 
z upodobaniem. Pierwszy koncert dnia 4 maja będzie 
zawierał tylko kompozycye sławnych mistrzów wło
skich, jak: Bellini, Boito, Donizetti, Rossini, Yerdi 
i innych. W dalszym ciągu nastąpią koncerta pol
skie, francuzkie, niemieckie i t. d.

W czytelni starozakonnej młodzieży handlowej od
będzie się jutro celem nczczenia rocznicy 3 maja 
odczyt „o treśui i znaczeoiu konstytucji * Początek
0 godz. 8 wieczór. Odczyt w/głosi p. Schlesiuger, 
nauczyciel.

Upadłość. Firma Szapira i Krcngd (hand‘1 płó
tna na Kazimierzu) zgłosiła w tych dniach w tu
tejszym sądzie upadłość Passywa mają wynosić o- 
koło 30.000 złr. Zarządcą masy ustanowiony dr 
Władysław Wilfcosz.

Z dyecezyi krakowskiej Ks. a . Skrudziński 
przeniesionym został z Wiliamowie do Poręby Że- 
goty. W Jordanowie zmarł ko. Jóaef Łaeok, nr. w 
r. 1823. O. Wojciech Gedroió, jubilat z zakonu 00. 
Kapuoynów, zmarł w Krakowie, przerywszy lat 84.

Lwów, 1 maja. Po długich cierpieniach zmarła 
tu wczoraj Lfcokadya z Mitraszow ikich Schmittowa, 
wdowa po historyku ś p. Henryku. Od chwili jego 
śmierci t. j. od października r. z. złożoną była cięż
ką ńiimooą. W r. 1863 i na wychodztwie w Pa
ryżu odznaczała się gorącym pairyotyzmem. Pogrzeb, 
naznaczony na jutro, wyruszy o godz. 4 po połu
dniu i  domu pud 1. 68 przy nl Sykstnskiej.

Komitet urządzający wiec rusa i, Wjdał wczoraj 
odezwę do ruskich mieszkańców m. Lwowa, aby 
jak najliczniej zebrali się dnia 4 b. m. o godz. 3 
po południu w Domn Narodnym dla wyborn de
putacyi, która „rządowi, noncyatnrze papieskiej i n 
tronu monarszego ma przedłożyć zażalenia i żąda
nia Rusi w sprawie klasztorów bazylijskich.** Na 
odezwie są podpisani pp. Wachnianin, Horbaczewski, 
dra Dobrjański, dra Korol, dr. Lityński, Marków, 
Nagórny, dr. A. Ogonowski, dr. Pawęcki, Wl. Pud- 
laszecki, Romańczuk, Spożarsk'', di. K. Suszkie- 
wiez, Ustjanowicz, Jawdyk.

Pod hasłem „Postęp*4 zawiązała się nowa, trze- 
oia, spółka krawiecka, a mianowicie mniejszych maj
strów krawieckich i otworzyła wczoraj pracownię 
snkien męskich przy ul. Halickiej pod 1. 32. Spół
ka spodziewa się szerokiego poparcia. Otwarcie za
kładu poprzedziło nabożeństwo w kościele uC. Ber
nardynów, poczem interesowani majstrowie krawiec
cy zebrali się w wynajętem dla zakładu mieszkania. 
Uroczystość zagaił p..Feliks Jabłoński, poczem pp. 
Kolezak i Z. Baczyński przemówili goracemi słowy 
do zebranych, wzywając do wytrwałej pracy, zgody
1 solidarności.

Koluuszowa, 1 maja. W nocy około czwartej 
godziny 23 z. m. wybuchł w mieście naszem gro
źny pożar Siedm domów, pomimo wytężonego ratun
ku miejscowej straży ogniowej ochotniczej i mie- 
szaańeów, spłonęło. Na rynku naszego miasteczka 
nie ma dotychczas stadni, chociaż podobno istnieje 
uchwała, ażeby ją wy-opaó. Skutkiem braku wody 
ratuuek był bardzo utrudniony Uznanie i wdzięcz
ność należy się p. Feksternowi, który kilku wlasue- 
mi fcrnalkami dowoził w beczkach i kadziach wodę 
z rzeki. Wilgotne po deszczai h dachy domów i 
przeciwny pożarowi kierunek wiatrn zapobiegły więk
szej jeszcze katastrofie. Obraz podozas pożaru był 
przerażający. kobiety i dzieci na wpół ubrane, drżą
ce od zimna i przestrachu płaczem i rozpaczliwemi 
krzykami powiększały grozę nieszczęścia. Straż o- 
chotnicza długi czas broniła domostw bez sikawki 
i beczek na wodę, które były zamknięte w szopie 
i dopiero odbijać ją musiano na rozkaz burmistrza, 
to też jemu zawdzięozaó trzeba, te ogień nie do
stał się na drugą połać rynku. Izraelici, nie nale
żący n nas do siraży, dzielnie dopomagali przy ra
tunku.

Emigracya do Ameryki. Wychodząca W Czer- 
niowcach Gazeta Polska podała przed paru tygo
dniami wiadomość o losie dziesięcin emigrantów pol
skich, których podstępnie sprzedano w niewolę do 
plantacyj na wyspie Kubie. Obecnie nadchodzą bliż
sze szczegóły. Ludzie ci przybywszy do Nowego 
Yorkn, dostali się pod opiekę ajenta Fryderyka Hu- 
niokiego, który ich s p r z e d a ł  niejakiemu Boytiso
lowi, właścicielowi plantacyj na Kubie, za 400 do
larów, czyli — jak się wyraża kontrakt, — po 40 
dolarów za sztukę. Bez ich wiedzy i woli spisano 
dla pozoru kontrakt, któr; m kazano podpisać. 
Mocą tego dokumentu zubowiązali się oni do pracy 
w plantacji Goylisola za wynagrodzeniem po 10 do
larów miesięcznie. Wynagrodzenie zwykłego robotni
ka na Knbie wynosi najmniej 25 dolarów na mie
siąc Na szczęście „Towarzystwo polityczne polskie** 
w Nowym Xorku dowiedziawszy się przjpadkowo 
o wszystkiem, poczyniło starania za pośrednictwem 
konsnla amerykańskiego na Knbie, aby nieszczęśliwym 
przywrócono wolność. Oto nazwiska owy^h dziesięciu 
emigrantów: Karol Hrlszi, Gabryel Wysocki, Leon 
Znharewicz, Józef Jabłek, Mateusz Żabowski, Ludwik 
Łukarczyk, Walenty Górkas, Jędrzej Korgin, Leopold 
Knap i Jan Walnik. Przypadek ty!ko zrządził, że 
się o nich dowiedziano, al« ilnż to podobnych wy 
chodźców z ziem polskich przepada bez wieści za 
Atlantykiem!

Ooore w złem. w Odessie między ubożbzą lu
dnością panuje wielki brak pieniędzy, jakiego tam 
oddawna nie pamiętają. Podczas świąt żaden przed
siębiorca zabaw nic nie zarobi? Pijaństwa w mie
ście ani śladn, z"ś w cyrkułach policyjnych przez 
oałe święta prawie nie było aresztowanych awan
turników. Pokazuje się więc, że niema tego złego, 
coby na dobre nie wyszło.

Sgr — lokajem, jeden z dzienników londyńskich, 
mówiąc o serach otrzymujących nagrofy z powodn 
swej wielkiej ruchliwości, następujący opowiada hum- 
bng. „Ser, kupiony pizez kucharza lady S., z po
wodn iunóstw i przebywąjącyob w nim mieszkańców, 
nabył takiej ruchliwości, że uciekł ze śpiżarni i po

szedł używać przechadzki po przyległym akwerzc. 
Wieczorem powrćuił do dumn, nadlanych dni prse 
chadzkę swoją powtarzając systematycznie. Lady S.. 
osoba bardzo praktyczna, wpadła ua pomysł, że 
można zużytkować tę systematyczność podróżującego 
sera, i odtąd też p.owadzi or jej dzieci na spacer, 
pilnuje je w zabawach i odprowadza do domu z tro 
skliwością jak żaden służący. Lady S. sprawi mu 
wkrótoe sutą liberyę**.

Nominacye. Pan namiestnik zamianował kance
listą namiestnictwa kancelistę sądn rrajowego we 
Lwowie, Karola Golimuntowicza.

Dział ekonuiiiiczny.
Wystawa bydła włościańskiego. Rada oddziału 

lwowskiego c. k. galicyjskiego Towarzystwa gospo
darskiego, postanowiła urządzić dnia 30 maja b. r. 
we Lwowie pierwszą powiatową wystawę przeglą
dową bydła włościańskiego, połączoną z premiowa
niem według następującego programu:

1. Wystawa odbędtie się dnia 30 majr b. r. 
w cznaczonem miejscu na targowicy bydlęcej na 
Żółkiewskiem we Lwowie, i trwać będzie dzień je
den najdalej do godziny 6 wieczór.

2. Na wystawę przyjmowane będzie bydło do wła- 
śoicieli mni«jMych posiadłości należące, przez wy
stawcę wychowane, albo jeżeli 1 npiono, najmniej
ek jnż własnością wystawcy będące, a praedewszyst- 

kiem przychówek pa buhajach subwencyorowanych 
przez komitet c. k. Towarzystwa gosp. gal. z fun
duszów państwowych.

3. Premiowane będą:
a) bnhaje zdolne do rozpłodu od rokn 1 do 2 lat 

skończonych,
b) krowy z cielętami, inb cielne do lat 9, oraz 

jałówki cielne do 4 lat.
c) cielęta odsądzone od matki do pojawienia się 

czasu pierwszej zmiany zębów,
d) woły robocze począwsry od 2 lat wieku.
4. Wysokość premii wynosi :
a) za bnnaja 15 złr.,
b) za krowę lub jałówkę cielną 20 złr.
c) za cielę 5 złr.,
d) za parę wołów 25 złr.
5. Właściciele bydła chcący obesłać wystawę, 

winni zawiadomić o tern ustnie lnb pisemnie sekre
tarza Rady (w gmachu Towarzystwa kredyt, ziemsk. 
we Lwowie), lub centralny zarząd kółek rolniczych 
ul. Majerowska 1. 17 we Lwowie, wymieniając do
kładnie ilość i rodzaj sztnk, a to najdalej dc 20 maja.

6. Każdy wystawca zaopatrzyć się powinien w pa
szport bydlęcy u właściwej władzy, gdyż bez tako
wego żadna sztuka na wystawę przyjętą nie będzie, 
uprasza się przytem, aby bydło przyprowadzone było 
na silnym i długim postronka.

7. Tyiko dc gudziny 11 pized południem bydło 
na wystawę przyjmowane bedzie, po tej bowiem 
godzinie rozpocznie się esynność komisyi sędziów.

8. Każdy właściciel obowiązany jest dozorować 
swoje sztnki pod własną odpowiedzialnością. Pasza 
i woda dostarczoną będzie na miejscu.

Ogłoszenie niniejsze raczą szanowne Zwierzchności 
gmin, jakoteż pp. właściciele stacyi bnhai subwen
cjonowanych w powiecie, udzielić do wiadon ości 
wszystkich mieszkańców gmin i zachęcić tychże do 
wzięcia udziału w tej pierwszej wystawie powiato
wej bydła włościańskiego połączonej z premiowaniem, 
wystawy bowiem takie, mające na cela podniesienie 
tak ważnej gałęzi gospodarstwa krajowego, iaką jest 
chów bydła, już w wielu innycb powiatach w un»e- 
głym roku bię odbyły.

Targ na Baranie i Kleparzu według wiadomo
ści z biuru Izby haudlowo-pr?emvsłuwej krakowskiej, 
w dnia 1 i 2 majs.

Znowu nie było w dnia wczorąjdzym dowozn 
zboża na targ graniczny na Baranie. Złe drogi nnie- 
moiehniają wszelki znaczniejszy dowóz. Dowieziono 
wprawdzie parę małych partyjek z ról kmiecych, 
które przecież nie wpłynęły na nstanowienie cen.

Targ dzisiejszy na Kleparzu pod wpływem sła
bych notowań na głównych targach tak krajowych, 
jakoteż i zagranicznych, jak nierównież z braku kup
ców był ber ożywienia, przy mdłej tendencyi i ma
łym obrocie. Ceny prawie wszystkioh produktów 
chooiaż nie o wiele, przecież się obniżyły, jedynie 
czelna pszenica ntrzymała się w cenie. Pokup ogra
niczał się w większej ozęścL ua miejscowe potrzeby. 
Nasiona strączkowe nie uległy prawie żadnej zmia
nie. Koniczyna czerwona bez popytu i pokupu nawet 
po cenaoh zniżonych białej brak

Uałj obrót nie przenosił paru tysięcy koroy.
Ceny za 100 kilogramów:

Pszenica żółta  9‘50 10'5O
„ czerwona.............. 10-— 11-—
„ Liałs  9-75 10'75

Żyw polskie i kurskif . . . .  8.50 8 75
„ g a l ic y js k ie ................ 8‘40 8‘60

Jęczmień czelny dla browaru . 8.50 8'7b
Jęczmień pośledniejszy . . . .  7 '75 8’30
Owies z opłatą konsumcyjną . . 7-65 8 35

„ ezelnj do siewu . . . .  —•— —• —
Groch ........................................ 9 '— 1050
Fas J a  - - 10 50 18 '—
\ T y k a ................................6'75 7 '—
K ukurydsa ...........................7 '— 7'50
P r o s o .................................6 '— 7'50
T a ta rk a ................................ 8 —  8'50
Ja g ły  11 50 1 3 - -
Koniczyna czerwona. . —. — — '—

„ biała . . . —
Andrychów, 29 „wietnia. Płacono za 100 klgr. 

pszenicy 11*—, żyta 9'20, kukurydzy 7'60, jęoz- 
miema 8'50, owsa 8'80, grochu 11 '—, jagły 13 — 
ziemniaków 8 ' —, siana 3 20, słomy 2'80.

Dobczyce, 29 kwietnia. Płacono za 100 klgr. 
pszenicy 10'20, żyta 8 '—, jęezm-onia 7-50. owsa 
7 30, grochu 10 20, ziemniaków 2 40, siana 3'60, 
ałomy 2 —.

(Z  biura lvfesyvj*dencyjncgo.)
Wiedeń, 2 nftja. Posiedzenie Izby poselskiej. 

Rząd przedkłada projekt ustawy o zawieszeniu 
sądów przysięgłych w okręgu sądowym w Sko- 
drze ns rok od 24 czerwca b. r. i przedłużeniu 
sądów wyjątkowych w tym okręgu do końca gru
dnia 1884 — dalej częściową zmianę ordyii»cyi 
wyborczej dla Czech i Galicyi co do podziału na 
okręgi wyborcze. Minister rolnictwa cofa projekt 
ustawy o rybołostwie. Poseł Roser wnosi o we
zwanie rządu, aby przedłożył projekt odszkodo
wania gmin za ubytek w dochodach, powstały 
z przejęcia różnych kolei nc skarb państwa.

Ugoda ze Styiyą co do tak zwanych inwazyj
nych pretensyj z roku 1809 w trzecie m czyt j u  
przyjęta. Ustawa o wykupnie kolei Albrechtt 
przekazana komisyi kolejowej.

W piet wszem czytaniu wniosna rządowi go o 
ugodę z koleją Północną — wnosi Z e i t h a m -  
u ie r, aby sprawę tę przekazać komisyi kolejo
wej.

M e o g e r  podnoś niezwykłą doniosłość tei 
sprawy. Czas pozoctawiopy do obrad zbyt szczu
pły. Rząd powinien był przedewszystkiom wy
jaśnić kwestyę prawną Mówca xryrykuje treść 
ugody — uderza na zbyt długi człc nowej kon- 
tesyi i zbyt wysokie Uryfy. Finauaowo jost to 
ugoda niekorzystna. Mówca pragnie, aby ugoda 
już w komisyi była pogrzebana.

S c h o e n e r e r  polemiząje z Mengerem, mó
wiąc, że tylko przejęcie kolei na skano państwa 
odpowi&da interesom ludności. Wszystkie 1"'’ 
Austryi są w tern zgodne- Mówca a 
nikarstwu, że jest przeknp IUUv.

Wiedeń, 2 kwietnia. Izba poselsk* 
komisyi kolejowej ugodę z koleją Północną ces. 
Ferdynanda. Następne posiedzenie we wtorek.

Buda-Peszt, 2 maja Tiszt przyjmując dep u ta
cy ę z Wielkiego Waradynu, oświadczył, i i  pra
gnie przyjąć kandydaturę i tak jak dotąd służyć 
ojczyźnie i nadal.

Comisya prawnicze odizuciła wniosek Mocsa- 
ryego w spraw.e znieważenia posła Hermanna, 
ponieważ na razie nie zachodzi konieczna potrzeba 
wdewania się w tę sprawę.

Petersburg, 2 maja. Ukaz Carski do rządzące
go senatu poleca, aby na przyszłość władze rzą
dowe stosowaiy swe rozporządzenia, a sądy wy
dawały wyroki na podstawie nowego niedawno 
ogłoszonego zbioru ustaw , ułożonego z uwzglę
dnieniem postępowania sądowego, wydanego za 
panowania cara Aleksandra II. W skutek uchwa
ły konierencyi ministrów, wydawnictwo dzienni
ka Otieczestwiennyja Zapiski zostało zawieszone 
na podstawie tymczasowej ustawy prasowej z 27 
sierpnia 1882 r.

Jekaterinosław, 2 maja. W procesie trzech 
oskarżonych o stawianie oporu władzy w czasie 
przeszWocznych zaburzeń antisenńckich jeden 
skazany został na półtora roku, drugi na rok 
więzienia, trzeci zaś został uwolniony.

Berlin, 2 maja. Komisya parlamentarna od 
r z u c i ł a  u s t a w ę  o s o c y a l i s t a c h  10 gło
sami przeciw 10.

Amsterdam, 2 maja. Cesarzowa austryacka przy
była tu dziś rano i wysiadła w hotelu Doelen.

Londyn, 2 maja. W Izbie lordów oznajmił Gran- 
ville, iż Turcya l_  zaproszenie do wzięcia udziału 
w konferencji, jeszcze nie odpowiedziała, Fran- 
cya zaś odpowiedziała najuprzejmiej, iz w zasadzie 
zgadza się, pragnie jednak poznać bliższe szcze
góły. Inne mo jars*wa zgodziły się w zupełności.

Madryt, 2 maja. Odkryto sprzysiężenie, które 
miało ua celu przerwanie połączenia telegrafi
cznego i komunikacji kolejowej Aczkolwiek po
czynione przez władzę Lroid udaremniły działanie 
sp>sku, mimo to jednak parę linjj telegraficznych 
zostało przerwanych a jeden most kolejowy na 
drodze z Barcelony do F rancji zourcony.

Belgrad, 2 maja. Skupczym* zwołana do Niżu 
na 18 b. m.

Alekśaiibrya. 2 ma,a. Trybu nał kasacyjny zniósł 
u /rok pierwszej instancji w procesie o odszkodo
wanie — z powodu braku kompetencji.

Telegramy „Nowej Reformy".
(Prywatne.)

Lwów, 2 maja. Bada miejska nchwaliła wczo
raj wysłać bezzwłocznie p e t y c y e  d o  o b u  I z b  
R a d y  p a ń s t w a  za p r z e j ę c i e m  k o l e i  
p ó ł n i c n e j  c e s a r z a  F e r d y n a n d a  i i  
s k a r b  p a ń s t w ś .

K u r s a  t e l e g r s f l e u u L

W ltM uA  d. 2 maja 1884
DcUiUoa
r  S »: se

Z iiliW
poŁi«-

Kenta papierowa anstr. . . . 80-4C 80-35
„ h*L anstr. ni : ; )dai 
„ g r e b r r s ............................

*6 - 98—
81-40 81-45

n J O t o .................................... 1 0 ) - - 101—
6•/, Benta słot , t?rg...................... 122-80 122-60
a £  Lenn słc węgierska . . . 91-95 92-02
Losj z r. 18 1 ............................... 188-89 136-80
Akey Banka Austro-węgierskiego. 8 6 ? - 8 6 8 -

Kredytowe anstr.................... 81P-7S 820—
Londyn.............................................. 121-40 121-86
Napoleondor.................................... 9-64 9-65
Lomoardy .................................... 144-50 142-50
Losy z r. 1864 ............................... 1 7 8 - 172-76
Akey# Karola Ludwika . . 288-76 286-60
Akoye Lwow. Gzer........................... 188-76 l»4-7f
Akeye koL węg. półn. wseb. . 182-25 162-60
Obi. Indom, gaiie............................. 1U0-9J lu0-90
Losy Prem. Węg.............................. 117-91 117—
Akoye kol Kosi Uognm ■ • • 149-25 149-75
Ak:. kol. półn zaob. an s tr.. . . 188— 182.50

Listy zast. hipot. gal . . . 101-7* lfl-70
6•/, Listy u s t.  gal. zakt. kred. 98-76 98-26
Akoye kol i lOdmicgrodzLiej 178-2 i HO—
i  , r k a .............................................. 69-40 59-40
Ruble . . , . .......................... 138"7( 121 ł 2
Oni »t 6-71 6-71

Uspeaobier‘1 giełdy: dobre.

B ffrlln  d. 2 maja 1884.
Banknoty instryao 168-80 16880
Wiei-sn ■ . •0816 16810

arsai1* _0 812 208 26
Rubli . • - kOb 20 208-66
5•/, Listy »»st. król. polsk.. . . 68-80 63-70
4<yt „ likwidacyjne . . . . 56-25 66-25
Akoye Karola Ludwika . . . . 121-87 120-87

„ kredytow o....................... 6?8-&l 5 8 9 -

Wydawca i odpowiedzialny Redaktor: 
D r .  A d a m  A s n y k .

— Wyitawa niemtąiaua Towan>«twi Pnyjaoiói biuk 
pięknyoh w Sukiennicach otwarta oodaiennie od godz. 
lloj do 4«j, prócz pvniodiiałkm — Wstęp w modli*! 16, 
> dnie powszednio 80 oontów.

— Gabinet areheologiezny aniworsytata Jagialloń- 
■ kiego (CoU*giiM majut) zwidzać można podziemia od 
12ej do lej próor niedziel, świąt i fezyj aniwersyteekieh



m t. 1 0 3 . N O W A  F  R F  O JR M A. Kraiców 3 Maja f 884.

V d  M a j .
31 Rozmyślań o tajemnicach r t ń i  a ń c a  AT. 

M . I* . z obrazkami i z histoiycznemi przykła
dami, wydiJ X. Krukowski, prob. k. św, Flo- 
ryana. Cena 45 e t .— Tego : autora: \ o y  e  
K a a k i  M a j o w e  na tle kwiatów majowych. 
3 882. Cena 1 z ł r .— lv A Z A X I  A na uroczy 
siośoi H. M P. i Nauki majowe. 1878. Cena 
3 złr. — Do nabycia w księgarniach i u autora. 

447 2 3

5 ty z e s z y t

f*ereł

taorn boIsH 10.
opuścił już prasę.

Cena zeszytu 30 ct
P r e n u m e r a t ę  za 12 zeszy

tów w ilości <5 z l r .  JO  c n i .
(z przesyłką pocztową 3  z l r ) 
przyjmuje jeszcze przez czas kró
tki Księgarni K. tranoazewicza 
W Krakowie ('Rynek). 458 1 3

Starym i młuJym mężczyznom
a  a lig usilnie wydaną właśnie w rowem, 
lęuzonem wydaniu prae^ raacy sanit 

< M illera: 456 1 18
O s ł a b i e n i e

i ducha, utracenie sity męskiej, bezsil- 
skutkiem grzechów mludosei i rozwią

złego życia i t. p. i ich 
roJyu ldB  wyloCZUtlie. 

r a  wraz z przesyłką w kopercie 60 ct. 
K r e l k e n h a u i u i ,  B-aunscuweig.

Trawę miodową( c
w ł a s n e j  p r o d u k t y !  świeżą i p^wną sprze
daje Z a r z ą d  d ó b r  w  U b r z e i u ,  poczta 

Łapanów, i p T U c h n l k ,  kupiec w Boccni,
I gatunek po c e n ie ........................4  złr. 8 ® et.

I I ......................................  & „ 5 0  „
za korzec wraz z workiem i woiną oJayłką do 
kolei 1 rzy wzięciu naraz 10 korcy dolaj się

l i t y  bezpłatnie. 152 a 10

Pewnew źródłem dochodów
jest i będzie zawsze giełda, lecz należy umieć w najstosowniejszej chwili 
wyzyskać różne zmiany kursu. — odkryty został najlepszy środek prowa
dzący do tego celu. Bezpłatna próba łatwo o prawaziwości może przeko
nać, nie narażając zgoła na żadne straty.

Na listy nieanonymowe pod adresem: B a n k h a u s ,  odpowiada 
Ekspedycya anonsów M Dukes, Wien, Schulerstrasse. 4 o l 4

Z A P A L E N I E  O S K R Z E L I , K A S Z E L , K A T A ± t 
K A T A R  " ‘T fifó ft"*  S U C H O T Y  P Ł U C N E , A stm a

Vv ylee* ii.* szybkie i niezawodne przez użycie

K R O P E L  L I  W O N I  E M S K I C H
(GODTTES LIY OM EN NES)

T H O U W T ł - B ^ K S ł l B K T  
-91kładąjętfeJ. j i f  •  f r  c-.rotu Oukoircgo, 8 ,noł$ NonMgtkiej i BaUamu TulutantkieffO 
Prze1 wót .en leczący uiezawodnie wszystkie choroby dróg oddeohowyob, żal'*" 

ca.iyip je s i przez maicoroitych lekarzy iako jedy ::y skuteczny środek w tycll eho- 
rooach on jeden nie tylko nie obciąża żołądka, ale go k zmaunia ozdrawia, 
pobudzając przy Ir ni apetyt. W przypadkach horób natręt najnpoi«zyw8* joh, 
dla osiągnięciu debrego skutku wystarcza utycie dwóch kropel, rano i wieczorem

Skład główny : TROUE TTE-PERRET, 165 ra s  Salnt-A nlolas, w PARYŻU
jak  również we wszystkich glóy. nyeli aptekach — Dla uniknieuia lałszersrw należy 

uważać na stempel P a ń s t w a  Francuskiego znajdujący się na każdej flaszce.

Roman Silberbach
n  K r a k o w i e

wykonywa pokrycia dachów 
łupkiem śląskimf angielskim 
i francuskim i papą ognio
trwała po cenach najtańszych

543 9 40

Buhajek i 4 jałowice,
piękny materyał do wyprowadze
nia stajni holenderskiej mlecznej, 
kilkanaście sztuk p r o s i a k ń w  
J . r k s h i t c  od 3 do 6 miesięcy, 
oraz k o g u t y  i k u r y  rasy L e g *  
h o r a ,  najlepsze do znoszenia jaj; 
w stajni zarodowej w G i e k u l t o *  

w i e  do sprzedania.
4.dres: Zarząd w Giebułtowie 

poczta Kraków. 376 5 5

r  "W ynalazekM
Niezmordowane studya pozwoliły nareszcie l)r. von Benden 

wynaleźć sposób przyrządzenia

Pomady na włosy
o której z zupełnem prawem powiedzieć możemy, iż w  c a ł k o w i 
t o ś c i  s p e ł n i a  s u  J j  c e l .  W najkrótszym czasie sprawia ona 
gęsty i silny porost włosów na brodzie i głowie i zapobiega wypa

daniu tychże. Wynalazca rączy za pewny skutek.
C e u a  f l a k o n a  SŁ  z łr .

Tylko prawdziwej dostać można za przesłaniem należytości u wyna
lazcy Dr. v. Benden Praga, Salm-gasse 7. 38 24 24

=©=tf

ORFEVRERIE
S Ł A W  Y E

0 =0 =.

Ptbriki-Zeichea.

CHRISTOFLE
S Ł A W N E

r
 KSIĘGARNIA
G . G u b e t ł u i e n i  i  S p ó ł k i

w Krakowie 
otrzymała aa skład g łow a; nową książkę:

POLACY w SYBERYI
I

przez Z y g m u n t a  Ł l b r o u l c z a .
Ten ir f- Ot, 380 «tr. Cena 2 złr.

Książka ta zawiera igólny a .możliwie 
■>ezwroimi« napisany rys dziejów pobytu 
Polaków w Syberyi od najdawniejszych 
>ż do ostatnich czasów, wykaz.ije zasługi 
położone przez Polaków w północnej krai
nie, wymieni- poimiennie zasłużonych na 
różnych polach opisuje życie wygnań
ców, stosunek do nich miejscowej ludno
ści t. p. — wszystko to na podstawie 
faktów i licznych źródeł, polskich i ob
cych. Jest to pierwsza próba napisania 
dz djów Polaków w Syberyi 392 3 3

Dobra

grubo posrebrzane i pozłacane Towary Metalowe
I ,  a j  u j  s n r o j j a i  p r a u d i i n e g o  s r e b r a .

Wyroby z Paryia i Karlsruhe otrzymały najwyższe odznaczenia na wszyst-, 1 
kich i  wiato wycn wystawach.

Polecamy nasze uznane lako dosironałe, pod gwaraneyą 1 oznaczeniem warstwy srebra, grubo 
posrebrzane lub pozłacane s t o ł o w e  z a s t a w y  od najprostszych aż do najartystyczniejszych 

wyrobów, których stale ogromnj zapas mamy na składzie.

CAŁA ZASTAWA STOŁU składająca się: 454 112
z 12 ły że k  sto łow ych  z łr . 17-—
12 w ide lców  „ n 17-—
12 nożów  „ n 17-—
12 łyżeczek  od kaw y Tł 9 -
12 w idelców  deaerow . 11 15 —
12 ły żeczek  „ Tt 15 —
12 nożyków  v Tt 15—

1 choch la  do zupy Tt 5-30

1 choch li do m le k a  . z łr . 3 20 
1 lykka, do  ja rz y n y  . „ 4^20
1 ły ż k a  do k o m p o tu  „ 3 50
1 ły ż k a  do sosu . . „ 3 50
1 ły ż k a  do posyp . cu k ru „  3 50
1 s ło ik  do m u sz ta rd y  „ 5*50
2 podw ójne  so ln ic zk i „ 7*25 
1 p rz y rz ą d  do k ra ja n ia  „ 7*25

1 p rz y rz ą d  do sa ła ty  z łr. 6*— 
1 serw is  do ry b  . . „ 9*—
1 g a rn itu r  n a  o ce t i o liw ę „ 15-—- 
1 szczypczyk i do c u k ru  „ 1*75
1 w idelec  k ab are to w y  „ 1*50 
4 p o d s taw k i do fla szek  „ 8*50

kosztuje 190 złr.
Serw is ten  k o sz to w a łb y  ze s re b ra  około  1000 z łr., a w iec ro czn ie  60 z łr. w y n o siłab y  s tra ta  na p ro 
cencie , tak  że za 3 ła ta  p o k ry w a  s ię  w y d a tek  n a  serw is O R F Ź V R E R IE  C H R IS T O F L E , k tó ry  je d n a k  

d ługi czaa je szc ze  trw a ć  m oże, & w reszc ie  m a ły m i k o sz tam i na nowo da się  p o sre b rzy ć .

C h r i s t o f l e  &  C i e . ,  W i e n ,  O p e r n r i n g  5 .
N asze w yroby  m a ją  znaczek  fab ryczny  i nap is  „Christofle**. Ilłusfcrow ane c en n ik i na  żąd an ie  

darm o. — P r z y jm ij*  a ie  w sae lk ie  p rzed m io ty  m etalow e do o d sreb rz an ia . ' P I

Po cenach fab rycznych  m ożna n ab y ć  
te  w y ro b y  u naszego  zas tęp cy  p a n a Alfreda Biasiona w Krakowie.

— t t  t? 0

Oryginalne SingeraMaszyny do szycia
odznaczone na wszystkich dotychczasowych w y
stawach powszechnych największeminagrodami, 
w ostatnim czasie w Amsterdamie dyplomem 
honorowym, uznane są za najlepsze i najpra
ktyczniejsze maszyny dla użytku domowego, 
oraz dla wszelkich przemysłowych ceiów.

Dla uniknienia pomyłki zwracamy uwagę 
na to, iż na ramieniu, oraz na podstawie ka
żdej oryginalnej Singera maszyny do szycia 
znajduje się tuż obok podany znak fabryczny 
i że maszyny te nabyć można tylko we fir

mach naszych własnych, znajdujących się we wszystkich więk
szych miastach monarchii austryacko-węgierskiej.

The S inger M annfactaring Co., K raków ,
23715 24 ulica Fluryańska Nr. 34.
l k r n d w  Hotel Krakowski. R z e s z ó w  Rynek 51.

387 7 10

K O K N
najlepszy z węgli gazowych sprzedaje

II kl. po 30 ct.
I kl. po 50 ct.

za 50 kgr. w r a z  z  o d s ta w ą , do kolei lun Wioły w Krakowie

Zakład gazowy w Krakowie.

!  06NI0TRWAŁE KAST i
m

c. k. patentowanej fabryki Adolfa Wertheima w Wiedniu #
* p a u c c r z a m i  i  t r e s o r a m i

są do nabycia w różu/eh wielkuśmch D 5

w  s k ł a d z i e  J a n a  M a y e r a  |
p r z y  u l i c y  G r o d z k i e j  p o d  1. 1 8 . 3b l 7 24

Dla dogodności kupujących przy odpowiedniej gwa- 
rancji sprzedawać będę na częściowe spłaty. “D

=0 = 0 =

S p .

około 300 mćg kwadr, d o  s p r z e d a 
li l a  za dopłatą 12,000 złr. w. a. do 
długu bankowego około 12,000 wyno
szącego Bliższych szczegółów żądać pod 
adresem J .  (S. lO O . puste-restante, 

P o d g ó r z e ,  G alicya . 413 5 5

f  8  O'. 8

Z a ł o ż o n a  1 8 6 4 .

O . L .  D A L B E G O  &
1 9 .  K N O L L A

GŁOWNA EKSPEDYCYA OGŁOSZEŃ
krajowych i zagranicznych pism.
Wiedeń, I. Singerstrasse Nr. Ila.

Codzienna wysyłka wszelkich ogłoszeń do dzienników, pism 
i kalendarzy całego świata.

Informacye, Prospekty i Cennik!
i ł  d a r m o  i  f r a n k a  242 8

Przy większych poleceniach znaczne ułatwienia i ustępstwa. 
Zwraca się uwagę na adres: W i e d e d ,  I., Singerstrasse 11 a.

A. Sworzeniowski
m a j s t e r  s z e w s k i  e j K r a L o w l e

poleca SzaD ow nhj Publiczności sw ój bogato zaopatrzony skład o b a w i a  wszel
kiego roazaju po najumiarkowańszych cenacr Hala Sukiennic Nr. 4.

Granulit (rodzaj granitu),
nadaje się szczególnie do stopni schodowych, do filarów 
c io so w y c h , c o k o łó i^ ^ b ru k ó w  i t. p. ro b ó t kamieniarskich, 
jako ms.teryał daleko piękniejszy, mocniejszy i trwalszy ani
żeli piaskowiec lub wapień, znacznie zaś tańszy od granitu.

Zwraea się przeto uwagę Sz. budujących i budowni
czych na ten materyał z nadmienieniem, że w każdej ilo
ści i w każdym wymiarze po cenach bardzo przystę
pnych, zamówienia tak na materyał surowy, jakoteż na 
gotową robotę przyjmuje podpisane przedsiębiorstwo, jak 
również zastępca nasz P»n A d o lf*  S r h e r e r  w k.r&> 
k o n i e  u l .  S z p i t a l n a  S r .  6 ,  który także udziela 
informucyi i ma na składzie wzory tegoż kamienia.

Przedsiębior&twa kamieniołomów w Kozach poczta Biała.
418 3 3

r*:
J a s i e n i e  l e ś n e

taiiiej jas we wszystkich nandlach krajowi eh 
przesyła na ko^zt za zaliczka kolejową leśnic
two taSsuw pod Czarną. Ni denie so s n y  158, 
m o d r z e w i a  86, ś w i e r k a  ^8 e n t za funt. 
S a d z o n k i  s u s n u w e  przesyła się franko 
po 90 ct. za tysiąc sztuk na wszystkie stacye 

kolei galicyjski jh ; najmniejsza przesyłka 
6000 sztuk 196 24

Marya z Jarczyńskich

uczennica Konserwatoryum 
warszawskiego,

udziela iekcyj 1291 10 10
śpiewu i gry na fortepianie.

Plac Matejki (Kleparz) N r. 6 
Przyjmuje zgłoszenia od g 3 do 4 po połudQin I

Bona,
rodowita F r a n c u s k a ,  mogąca się wy
kazać chlubnemi świadectwami, poszu
kuje miejsca przez biuro Sto warzy dzenia 
Nauczycielek. K rak ó w , 8 , ul. Szewska. 

449 2 8

f W l l h f l  mogąca się wykazać
U O U Ł Id  dobrem świadectwem, poszukuje obo
wiązku do gospodarstwa wiejskiego każdego 
czasu .— Łaskawe oferty pod lit.: A -  H  Nr. 
łO  w Krakowie, poste resUnto. 432 2 3

Księgarnia, Skład, Wypożyczalnia 
Nut, or«z Ekspedycya pism peryo- 

dycznych
S. A. Krzy2anewskiego

w  K . r a k o w k e  403 3 3
otrzymała na skład główny

HYDROTERAPIJA
napisał

D r .  S t a n i s ł a w  S m o l e ń s k i .
Cena 1  złr G 5  ct.

Magister farmacyi
Polak, z wyższem wykształceniem i kilkunasto
letnią -u.yną k_erowniKa, najiepszemi dowoaami 
swej dz nłahiośei opatrzony, cł Jia»by jedynie 
z zamiłowani", fachowegc, znaleźć odnowiednie 
umieszczenie, bez względu na wa.unki, których 
określenie przyjmuje pod znakiem: ,k gister
farmacy. ’ w Krakowi ulica Długa, 1. 38, pię

tro 2, front. 417 3 3

Poszukuje się w Krakowie 
do kupienia

domti z ogrodem.
W iad o m o ść  p ro szę  złożyć 

w A am in . „N ow ej R e fo rm y “ .
■ . a .  ■ ■■ f  - - 1 " > '■■■■ „ j ^ j_gi

W Szczawnicy
w tegorocznym sezonie 

ordynować będzie
Dr. Tomasz Zaręba.

361 7 12

z kilkoietnią praktyką, poszukuje posady 
Wiadomość pod adresem: N .  b .  poste 

restante, Wieliczka. 445 2 3

1 wrlnej ręki do sprzedania

t o l w a r k  „ l l l l e k  “
w Błażowej, obejmujący do 20 morgów 
pięknjch łąk, wraz z ogrodem owoco
wym i do 80 morgów ornoj ziemi — 
w połowie pszennuj, a w połowie ży- 
tnej. Folwark ten oddalony od handlo
wego miasteczka Błażowa, niespełna o 
pół kilometra, a 2 1/, mili od Bzeszowa, 
położony jest przy głównjm trakcie wio
dącym z Bzeszowa do Dukli. Bliższych 
wiadomości udzieli właściciel B r a z m 
Z ą b e e k i  w Błażowej, poczta w miejscu.

w największym wyborze, najmodniejsze 
i najtańsi* znajdują się w [nagazynie

A, PopiawSKiej w Krakowie,
ul. Grodzka. 1 u, I pięt:o, w domu

V’go ńrmatysa. 448 2 4 
Listowuie zamówione kapelusze 

prztdyftkją się odwrotne pocztą.

Zlecenia na giełdę
W i e d o ń s k ą

przyjmuje pod przystępnemi warunkami

KANTOR &d» J02KI RAJOPORT
Kynek 43, linia A-B. 88 36

Codziennie nadchodzą 3 razy kursa te- 
legratio.ue najważniejszych pa] ierów ' ip«kulaeyj 
uw h, dla niytku szanownych klientów.

35 33 3 0 0 0

zapasowych kobierców
(10—12 metrów) przesyła według 
wyboru. Sztuka po złr. 3  ct. 8 0

L. Storch w Bernie.
Rodzaj towaru ściśle należy określić 
Próbki za nades,auiem 10 ct. marki.

8

I n l e a i  lnaj^cy> umiejący czytać i pi-
U U n O J f  sań, z dobretui świadeotwau.i, życzy 
sobie przyjąć służbę u państwa wybierającego 

!  się v podróż. Zgłoszenia proszę złożyć w Ad- 
•  j  Łmistracyi „Nowej Reformy“ w -

lit. J .  O .
Krakowie pod

424 2 2

Student Uniw, Jagiell., znający g r u n t o 
w n i e  język r o u y j s k l ,  n i e 

m i e c k i  i f i r i t n c n a k l ,  pot Ziikuje zą »eia 
w godzinach popołudn*owj eh i wieczornych. — 
W i don. ść w Administraoyi „N Reformy

K r a k ó w ,  d n i a  W&.
śnbl« papierowe ron. . . . za 100 rubli 
larki men*, złote lab pap. . „ 100 -a r
Cupony srebrne......................................
inka* nowy walny 
1h »  Trankowka złota

0*/, F ily e u s  kn j. galie.. u  złr. 10007.  r n y c u s  araj. gaue ..
ObligMye Indemaiz. galie. .  . 100
5 „Lintjiast. Tow. kr. ziua. . . .
A * .  n n n . B -  SiO.
6 ■ 1, .  Baaku Hip....................

zast. KroL PoL. za rnbli 100
likwid. 100

L » * w ,  d a l a  1/S 
Akey# Banka hipotoeznego gaL 1. na ił. 800 
6'L U ft}  zast Tow krsśL ziem. za zŁ Lv>> 
4 » » »  ■ ■ » n n -JO
f  . .  m Baokn ktf ot. gał. „ „ 100
s .  » » .  .  , 10S pssn . „ „ 100
8 .  .  .  .  » ewTłtas sa 4C ■*<
fl .  „ ,  Banka włośnia*. aa ał 100
OMigaeyo l a J s m  g i a L .................................

W n n w n w a ,  S a l a  1/S,
5% Listy insi a. r. 18 69 (bsn IM . kap.) 

listy likwidacyjne .  „ za rs. 100

ptsas I

133 76 
59 — 
99 KO 
K 07 
9 56 

101 -  

99 70 
91 75 
86  -  

101 -  
100 50

5
9 07| 

lu t  _
100 70 

08 Tm 
87 -

108 -
101 50 

03 KOl a s  50
99 30
87 -

398 -  
l i  -  
87 -  

iOl 60

99 66

134 -  
50 60

77

100 35 
88 36

303 -  
98 75ttfl

103 60

100 66

100 10 
89 -

5 % Listy. ił tt arazawy (b. b. kap.) 1. Emis.
A .  n * .  ■ ■ U.
5 „ m m  n .  „ UJ

ł f  M e A ,  d n i a  1/S .
Li BUGI DŁUGU FANctTWA 

4*/,7, skata aastr. papierewa . u  sk. 100 
4 7 . .  „ n SwOr t a. . . .  100
4 ,  ,  „ iu»a . ,  „100
* .  .  .  .  : iqo
4)5 Losy 1 roku 1854 na 250 złr. -a itr. 100 
6 .  „ „ 1860 „ 506
5„ .  „ 1860 „ 100 „ n n 10 0
— „ „ 1864 bez % caL „ „ 100
“  r, ■ tł" * *  P°* " " 100— Como Beana-Seheia aa 48 lirów, sit. 1

OBLIGI KORONY WĘGIERSKIEJ.

plącą

SO 13
61 40 

101 -  
15 90 

l i t  -  
1004137 — 

144 -  
1 /3 -  
171 60 
87 —

AW
>„ „ areoraa „ . „ „ 100
i „ pap. .  „ 100
4 ,  wgg O atbzU W w ąl „ „ 100
—  Poly«ts pi. w^g. po 100 złr. „ iuO

.  n „ po 501 .  .  100
4)fc Losy Gisańskie (Theiss Reg.) „ . 100

OBUGi ŁNDRMNUAtT.NK 
5 % l b _g, iadem Mukawińskie ta złr. 100

Oblig, iadenuzae. Galicyj. 
® ii .  „ Siedmgr.
6 „ „ Węgier*.

100
100

91 95 
88 25 

101 -  
il«  75 
116 50 
116 —

100 60 
100 65 
100 KC 

lOOłlOl 50|101 —

100 -  

100 86 
W  75

■ J4
90 -  
93 86 
w 50

SO 30 
81 65 

101 só 
96 -  

194 50 
157 53 
.44 60 
178 60 
173 — 
40 -

133 75 
93 )•« 
88 9e 

103 .
117 38 
117 -  
116 25

itÓŻNn: iNNK FOŻYOZKl 
1V !«•> Dubae Resalir. z 1870 za aztak, i
o " " ■ " 1^ ® ,  " ł3 ,  „ Serbelie po ł 00 franków. 1
0 „ „ Isrewkie po 400 „ » 1

U B fl ZASTAWNlfi.,

114
JL4
35
23

8 *
6 .
6 .
5 .

........................ ,1  pr.
Ranka Upot gal.

„ n „ Z 10)1 p.

7 

1% 

i*
*‘/s*
44

Listy sst. sał. kr. s. w Krak. 18-1., 
■ ■> ■> » » „ 80łŁ ,
k n tt « « 1 86-L |
Listyast, gal. tow, krd. ziem. , 

(Rost.) Banku włość.
„ Banks autr.-węg ,

10C
100
100
100
Y *1
100
100
100
190

00
.00
.00

75
t
60

4l/»)ś Listy BodeaOrd. allg. 5. sł. za W
98 26 

103 — 
101 _
99 -  
99

Kbł 6 j  
98 -  
98 to

OBLIG AU YK PiBRWSŁKŃSTWA KOL&i.
6% AinreJtta . «a 800 słr. za.złr
5

Ainreiltta . aa 800 słi. 
Ferdyn. póła. ns 300 złr. 

4% % K* L km. z 1881300 za  
b> Kon.-Begsm aa 300 złr 
5  „ Lw.-Oier 1 1865 800 ałr.

i
10
100
IuO
100

97
101
l0v

91
«E

100
J7
92

76
5J

1 CI
iuO

100
106
lOOf
100
97

114 60
104 7 i 
82 90
i i  5

103 — 
101 60 
94 80

100 60 
107 — 
100 75 
100 36 

_

Lw Gze1 187* 
Moraw -Szl. O.-B. 
itudolia . . aa 
Łiedmiugrclz. aa 
Łamu. (8a4i u) aa 
p j u a .-Ł ip .I , Lut. 
Nordrsty . aa

a 00 m .  
8W złr 
i cu zer. 
300 złr

za ałr.

3vo a i -  „ 
300 fłr- $« iii.

L O S Y
Kred ola haad. i pra.
A i a r j ...................
Towars. zegl Daaaja 
Iaabrnek . . . ,
jTegietn 1
Krakowanie . .
Lublańskie . . .
Ofaer (.miastu Budy).
Pahy........................
Oserwonego Arayia , 
Ozerw. Krzyża w„- 
nadolla. . . . .
8a lm ........................
feoltłiUrgikle . . .
SŁ (siaois . . . .
biaaisławowskie 
4‘ »)1 TryestyńsKiu . 
* *
Waldsteia . . 
WUdlsokgraats

aa 100 
aa 40 
■a 100 
aa 30 
aa 10 
aa *0 
u  20 
na 40 
aa 40 
aa 10 
aa 5 
aa 10 
aa 40 
aa “ 0 
aa 40 
aa .0 
aa ICO 
aa 50 
aa 20 
■a BO

«ó. w. a
Mi at. k. 
złr w a 
łr. w. %. 
łr. m. i. 

słr. w. a. 
złr w a. 
złr. w a. 
słr. ul k. 
*łr. w. a. 
złr. w. a. 
złr w a. 
złr m. k. 
złr. w. s. 
złr. m. k. 
złr. w. a. 
złr, m k. 
złr. w. a. 
«łr, m k. 
tir. «c. V.

1 tzdai.
100 99 00 99 iii)100 70 30 7 f U.
100 122 75 123 25
idu 97 ?U 98 - I
tę 1 185 bO 180 50
ivO 08 75 09 35
'JO 97 80 07 00

176 67 177
U 75

U l 50 113 50
— — 80
19 Bi 30 __
17 E ) 18
38 50 34
41 .5 — —
87 75 88 —
13 76 18 —
6 60 0 55n

19 60 30 501
7b M 50

31 60 V 10
47 36 48
31 60 33 5v

130 — 137
65 — 7 _
28 50 49 60

w S7 7 i 88 S5

'KU/A BAN KO W K.
5 % & ag.obaai.......................... aa 130 ił-.
ó „ Baal re-rik Wimer . . .  aa ll ‘0 złr, 
5 „ Kredyt <La haadii i przem. aa 164 itr. 
5 „ Kreditbaak węg- a'Ig. . . ma 200 złr
> „ L iia d e rb a ak ..................... aa lćO k
.  „ ixs*tro-wTglar»L.......................aa w u  słr.
5 „ Uaio&baa) • . . . aa 100 atr 

AKOYE K0LJJ0WŁ
5 „ AlfOlc P l a m ...................... l a  200 złr.
5 .  * raynanda Nordbaha . . z. 1050 „
5 „ Kraasłaska Józcłi . . .  aa 300 „ 
5 ,  l a n ia  Ladwii a p» 310 „
4 „ Koszy ilre-Bogaiaińsk. . . ma 300 ,
5 .  Lwowsle-Oswraiow. Jassy . ma 800 ,
5 „ Rudolfa............................... aa 3v0
5 „ Siedmiogrodzkie . • . at, 200 „
6 ■ StsatseumiDaaa państwowa a* 300 
6 s Lombardy (Siidbaoa) au 300

W A L U T Y .
Dakaty pełao ważue . . . .  za sztasę
:0-io P n a k ó w k i ...................................

20-to Marków k i , ..........................  „
YOt -Imperyały ros pełao waia« „
Fanty azterlingi r „
Tureckie lu r  złote . . . .  n „
Baaaaoty w łoskie........................   „
wnble papierowe .  100 „

płzoą 1 M-

118 45 118 50 
11’ 37111 6.1 
88 ) Si/bkO 0 
5*0 — 330 60 
U l  90113 50 
8‘ 8 -|8£,4 -  
1(19 5''il09 80

179 75 
2523'—, 
808 - I  
387 31 
i4» 76 
184 75
180 i 6 
179 -  
814 75 
143 00

180 25 
2527- 
J“18 50 
?87 50 
150 2* 
185 2K 
180 75 
J79 bu 
815 -  
143 -

Z drakami Zwiąckowej w Krakowie.

5 71
9 68 

11 89 
» 9*|

18 13 
10 95]
48 15! 48 85 

1?S 5 178 75

0 78 
>) C t 

U  91 
9 14 

1? 16 
10 P0

Odpowiediuliij san%doa órokam/ A. Snnw au.


